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WSPANIAŁE JUTRO NASZEJ OJCZYZNY
budują svriadome swej roli związki zawodowe
Przemówienie powitalne prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza

WARSZAAVA (PAP). Witając II Kongres Związków Zawodowych 
premier Józef Cyrankiewicz wygłosił następujące przemówienie:

Obywatele 
i Towarzysze!

Po raz drugi w wyzwolonej Pol­
sce zbiera się Kongres Związków 
Zawodowych. To prze’omowe w 
pracy i działalności Związków Za­
wodowych wydarzenie jest zara­
zem doniosłym wydarzeniem w ży­
ciu całego narodu. Bo Związki Za­
wodowe są największą i najlicz­
niejszą organizacją mas pracują­
cych w Polsce.

Związki Zav odowe w ustroju 
kapi'alistycznym — choć nie ro 
zumieli i nie chcieli tego zrozu 
mieć oportunistyczni przywódcy —

Fi

były dla ma. pracujących wieiną 
szkolą politycznej wailti o wła­
dzę klasy robotniczej, o złamanie 
władzy kapitalistycznej.

szały świadomość polityczną kla­
sy robotniczej, gruntowały prze­
konanie o konieczności zasadni­
czej walki z ustrojem.

Ta część ruchu zawodowego — 
która tego nie rozumiała, zado­
walając się częściowymi i doraź­
nymi osiągnięciami ekonomiczny­
mi, staczała się na pozycje refor- 
mizmu, zdrady i w rezultacie ka­
pitulacji również i na odcinku 
walk ekonomicznych.

Rzecz oczywiście nie pc.sgała 
na tym, by lekceważyć możliwość 
aktywizacji i mobilizacji mas do 
walki o konkretne, bytowe, palą­
ce i bolące sprawy ekonomiczne. 
Rzecz polegała na tym, by kie­
rując tą walką, ukazać równocze­
śnie beznadziejność i brak per­
spektyw w ramach ustroju kapi­
talistycznego i żeby ukazać per- 
spek.ywy zwycięstwa, pełnego 
zwycięstwa poprzez polityczną wal 
kę o obalenie ustroju kapitalisty­
cznego, o władzę ludową.

I tak z różnych motywów wal­
ki o podwyżkę zarobków, o czas 
pracy, o traktowanie robotników, 
o cały niezliczony szereg drob­
nych nieraz ale realnych, byto­
wych spraw — wyrastała coraz 
głębsza świadomość konieczności 
walki klasowej, szerszej niż spra­
wa jednej fabryki, czy jednej ko­
palni. Wyrastała świadomość re­
wolucyjna mas pracujących, stano 
wiąca wynik i zarazem podstawę 
działania partii rewolucyjnych — 
odporna na działalność wrogich, 
rozbijackich związków zawodo-

Związki Zawodowe w ustroju wych i na solidarystyczne tenden-
demokracji ludowej — to wielka 
szkoła sprawowania, pogłębiania 
I rozszerzania władzy ludowej — 
wielka szkoła socjalistycznego bu 
downictwa.

Walki ekonomiczne 
robotników 

przed wojną
Wałku, ekonomiczne robotników 

w ustroju kapitalistycznym awięfc-

cje, które były orężem Ideologi­
cznym kapitalistów, służącym do 
rozbrajania i rozładowywania re­
wolucyjnych nastrojów w klasie 
robotniczej, służący!. do neutra­
lizowania części klasy Tobolniczej, 
a nawet do posługiwania się czę­
ścią klasy robotniczej w walce z 
ruchem rewolucyjnym.

Ta obudzona świadomość kla­
sowa, świadomość rewolucyjna — 
doświadczenie walk strajkowych, 
doświadczenie odporu dawanego

wrogim ideologiom, doświadczenie 
porażek i zwycięstw w walce z 
ustrojem kapitalistycznym, składa 
się na Uadycje polskiego ruchu 
zawodowego w walce z kapita­
listycznym państwem.

Podstawowe zadanie 
budownictwa 

socjalizmu
I tak, jak w ustroju kapitali­

stycznym wszystkie sprawy byto­
we klasy robotniczej, jeżeli miały 
być istotnie rozwiązane, zbiegać 
się musiały w walce przeciw ustro­
jowi kapitalistycznemu, tak aziś, 
w okresie rozpoczynania budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce, — 
wszystkie sprawy bytowe mas 
pracujących zbiegają się w gene­
ralnym, podstawowym zadaniu bu 
dpwy socjalizmu, a więc wiążą 
się nierozerwalnie z dalszym 
wzmożeniem produkcji, zwiększe­
niem wydajności pracy, bo od 
tego zależy zwiększenie dochodu 
larodowego i podwyższenie sto­

py życiowej mas pracujących.
W pogłębionej współpracy z kra 

Jem, który wyrąbał ludzkości dro­
gi zwycięskiego socjalizmu — ze 
Związkiem Radzieckim i we współ 
pracy z krajami demokracji lu­
dowej — tak jak my budujący­
mi fundamenty socjalizmu, widzi­
my realizację podstawowego po­
stulatu warunku ącego budowni­
ctwo socjalistyczne, mianowicie 
postulatu internacjonalizmu.

Proletariacki 
internacjonalizm 
to prawdziwy 

patrotyzm
Ten internacjonalizm proletaria­

cki — niezbędny warunek prawdzi 
wngo patriotyzmu — łączy siły 
Związku Radzieckiego, krajów de­
mokracji ludowej ze wszystkimi 
silami postępu na całym świecie, 
ze wspaniałymi, wypróbowanymi 
w walce partiami komunistyczny­
mi, z potężnym, związkami zawo­
dowymi, z walczącymi o swoje

2. dzień obrad Kongresu
WARSZAWA (PAP). Obrady 2 dnia Kongresu Związków Zawodo­

wych rozpoczęły się w dniu 2 b. m. o godz. 8.45. Przewodnictwo obrad 
obejmy.- znany | zasłużony dz.alacz związkowy honorowy przewodni­
czący KCZZ ob. Doliński.

Serdecznie w.tany przez zebra­
nych wchodzi na trybunę przewod­
niczący Zarządu Głównego ZMP— 
Janusz Zarzycki, który pozdrawia 
Kongres w imieniu uczącej się i pra­
cującej młodzieży miast i wsi. Zwią­
zek Mlodzeży Polskiej Uczy 900 ty- 
s ęcy członków, w czym 350 tysięcy' 
młodocianych robotników.

Osiągnięci 

młodzieży polskiej
Młodr-eżowe współzawodnictwo 

pracy zapoczątkowane w r. 1945 
przez młodocianych robotn;ków łódź 
k'cb przerodziło się szybko w ruch 
masowy, który dał już ok. 200 tys. 
młodzieżowych przodow i ków pracy 
i 3.000 bn .gad młodzieżowi eh. Co­
raz 1’czniejsi są przodow ,cy ora cc 
na roli.

Poważni osiągnięcia ma również 
ZMP w dziedzime upowszechnienia 
oświaty i kultury oraz w dziedzinie 
■współpracy miasta ze wsią.

Przew dniczący Zarządu Główne­
go ZMP stwierdził w zakończeniu, 
że przy czynnej pomocy związków 
zawodowyrh, ZMP uzyskiwać będzie 
dalsze, coraz lepsze wynikł.

Vvnanv burzliwymi oklaskami głos 
zabiera sekretarz generalny KCZZ— 
Tadeusz Ćwik, który sktada sprawo­
zdanie - działalności Komisji Cen- 
tralnei 7w'azków Zawodowych

Następnie przewodniczący Głów­
nej Korrrsj; Rpwi-vjnei — Albert 
A gersztajn, klada sprawozdanie z 
działalności Konik,■ w okresie 1946 
— 1949 rola. Działalność te ko­
misja oceniła pozytywnie, podk.eśla- 
Jac szczególnie prawidłowa gospo­
darkę finansową KCZZ. Przewod­
niczący Komisji Rcwriz-—>iej składa 
^niosek o udzielenie absolutorium 
stepującej Komisji Centralnej.

Przewodniczący ud z Ma głosu 
przedstaw Melo «i egzekutywy Ru­
muńskiej Centralnej Rady Zw.azków 
Zawodowych — Michałowi Muzih.

Witany oklaskami przedstawiciel
łwuuósk1'“ klasy robotn'esej stwlęr

dza, że rozbudowę gospodarczą ł 
poprawę bytu klasy robotniczej — 
Rumunia zawdzięcza przede wszyst­
kim zmianom ustrojowym oraz te­
mu, że : unutńskie związki zawodu, 
we ściśle realizują wytyczne partii 
robotniczej, Przemówienie ^woje koń 
czy Muzih okrzykiem na cześć ra­
dzieckich związków zawodowych 1 
Wodza rewolucji proletariackiej — 
Generalissimusa Stalina.

Frzv burzliwej owacji na trybun" 
wchodzi przewodniczący Kongresu 
Słowian Stanów Zicdnoczony cli — 
Leon Krzyck1.

Pozdrawia on Kongres w imieniu 
indionów Słowian amerykańskich i 
milionów postępowych Amerykanów.

Naprzód 
do socjalizmu!

Mówca stwierdza, że będąc w Pol­
sce w roku 1945 i w roku 1949 za­
obserwował olbrzymie osiągnięcia w 
każdej dziedzinie żyda. Krzycki pod 
kreślą, że rezultaty takie osiągnąć 
może tylko państwo, które zrzuciło 
jarzmo kapitalizmu i kroczy zwy­
cięsko do socjalizmu.

Główną siłą, która prowadzi was 
do ostatecznego zwycięstwa jest Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotnicza 
— stwierdził Y.mó ! entuzjastycznych 
okiasków Leon Krzycki

Entuzjazm na sali dochodzi do ze­
nitu, gdy mówca — poruszając spra­
wy międzynarodowe — oświadcza, 
że n’C- m. takiej siły, która mogłaby 
oderwać Ziemie Odzyskane od Pol­
ski.

„Naprzód do socjalizmu" — za­
kończył swe przemówienie przewód 

niczacy Kongresu Słowian USA 
Schodzącemu z trybuny zebrani zgo­
towali długotrwałą owacje.

Przewodniczący zarządza 15-minu- 
tową przerwę w obradach.

Po przerwie zabiera pies zastępca 
sekretarza generalnego SFZZ, sekre­
tarz KCZZ — Bolesław Gebert, któ­
ry wygłasza referat: „Związki za­
wodowe w walce o pokój światowy”,

Przewodniczący oświadcza, że na 
salę ołmad przybyły delegacie ko­
palń: „Sosnowiec" i „Makoszowy" 
dla złożenia meldunków z wykona­
nia zobowiązań kongresowych.

Delegacja
górników

Pi zedstawiciel kopalni „Sosno­
wiec” ob. Jędruch melduje, że dla 
uczczenia II Kcngresj Związków 
Zawodowych załogi kopalń Czerwo­
nego Zagłębia Dąbrowskiego wydo­
były ponad plan 21.764 tony węgla, 
wykonując swe zadania, nakreślone 
planem produkcyjnym w 103 proc. 
oraz uzyskując - w pełni wydajność 
pracy, planowaną na maj.

Kopalnie Rybnickiego Zjednocze­
nia Węglowego wydobyły równocze­
śnie w maju ponad plan 42.305 ton 
węgla, osiągając 107 proc. planowa 
nego wydobycia.

Następnie mówca melduje o wy 
konaniu zobowiązań swojej kopalni 
która dla uczczenia Kc igresu wydo­
był" ponad plan 10.372 tonv węgla.

Ob. Jędruch zapewnia zebranych 
że załoga kopalni „Sosnowiec" do­
łoży wszelkich starań, bv plan pro­
dukcyjny wykenać do dnia 31 paź­
dziernika.

Wśród ogólnego entuzjazmu ze­
branych, mówca wzywa w imieniu 
górników polskich całą klasę robot­
niczą do wzmożenia wysiłków, w 
celu przcdtemltnnlwego wykopania 
planu 3-letniego.

Serdecznie witany wchodzi na trv- 
ounę przodownik pracy kopalni „Ma 
koszowy" — ob. Stanislaw Konacki 
który wyrabia 290 proc. nermv. Jest 
on członkiem brygady instndctorskiei 
która wyróżniła się wspaniałymi wy­
nikami pomagaiac górnikom kopalń 

B lesław Chrobry".
Ob. Konacki przedstawia zebra 

nym organizację pracy W swojej ko­
palni 1 podaje konkretne sposoby u- 
sprawnieoia współzawodnictwa pra­
cy. Mówca podkreśla ogr Prune zna­
czenie współpracy robotników z per­
sonelem technicznym i adniinistra- 
cją.

po odczytaniu komunikatów zja­
zdowych przewodniczący zarzadza 
przerwę obiadową dp godziny 15,

wyzwolenie ludami kolonialnymi 
ze zwycięską armią Chin ludo­
wych.

Ten internacjonalizm łączy nas w 
Jeden wspólny, potężny obóz wal­
ki o pokój, walki z imperializ­
mem, walki o postęp.

A więc cel nasz to umocnienie 
władzy ludowej jako podstawowy 
warunek budowy socjalizmu w 
Polsce, to internacjonalizm wspól­
nej walki i wzajemnej pomocy, 
to walka o pokój i spotęgowanie 
naszego polskiego wkładu do tej 
walki.

I ku tym celom, ku tym spra- 
\voto prowadzi i prowadz-ć bę­
dzie polskie masy pracujące PZPR, 
Związki Zawodowe," władza ludo­
wa w Polsce.

I w tym mieści się także roz­
wiązanie wszystkich bytowych 
spraw klasy robotniczej.

W pierwszym okresie walki i 
pracy, bezpośrednio po wyzwole­
niu, związki zawodowe położyły 
ogromne zasługi, organizując ma­
sy robotnicze i wskazując im dro­
gę do jak najwydatniejszej pra­
cy przy odbudowie kraju i usu­
waniu zniszczeń wojennych, a tym 
samym jedyną drogę do podnie­
sienia swego dobrobytu, przy wy­
twarzaniu socjalistycznego stosun 
ku do pracy, przy organizowaniu 
v. spólzawodnictwa.

Ale musiał upłynąć okres dłu­
giej i wytężonej pracy organiza- 
cyjnej, ideologicznej i wychowaw­
czej, zanim Związki Zawodowe u- 
św:adomity sobie w pełni nową 
rolę, jaka przypada im w udziale 
w państwie demokracji ludowej. 
Proces organizacyjnych przeobra­
żeń Związków Zawodowych, pro­
ces ich dorastania do wielkich za-

Dzisiefsza rola 
związków zawodowych

Rozwiązanie to nie da się jed­
nak osiągnąć w sposób mechani­
czny.

Rozwiązanie spraw bytowrych 
mas pracujących musi znaleźć 
swoje specjalne funkcjonalne for­
my.

I tutaj wyrasta ogromna rola 
Związków Zawodowych w syste­
mie demokracji ludowej, jako bez­
partyjnej organizacji zrzeszającej 
robotników i pracowników umy­
słowych wszystkich zawodów, re­
prezentującej i broniącej intere­
sów robotników i pracowników 
umysłowych, zrzeszonych i nie- 
zrzeszonych, troszczącej się o 
systematyczną i ciągłą poprawę 
bytu materialnego t kulturalnego 
świata pracy, mobilizującej klasę 
robotniczą do wykonania planów 
produkcyjnych, zwiększenia wy­
dajności pracy i rozwijania współ­
zawodnictwa pracy, dążącej do 
stałego podnoszenia na wyższy 
poziom gospodarki narodowej OTaz 
do najczynniejszego udziału kla­
sy robotniczej w sprawowaniu 
władzy ludowej.

Rola Związków Zawodowych — 
organizacji ukazującej masom pu ­
cującym cały sens t wielkie per­
spektywa ich wysiłku — polega 
tBż na sygnalizowaniu poszczegól­
nych, bieżących potrzeb mas pra­
cujących, na realizowaniu możli­
wego na danym etapie zaspoko 
jenia tych potrzeb przy czynnym 
poparciu państwa ludowego.

Rozwój znaczenia 
związków zawodowych

Związki Zawodowe są na tym 
odcinku jedną z podstawowych in­
stytucji Polski Ludowej i trzeba 
żeby wszyscy członkowie Związ­
ków Zawodowych Zdawali sob e 
sprawę z tego, że funkcja ta me 
polega na przeciwstawianiu inte­
resów pracowniczych interesom 
państwa ludowego, ale polega 
na realizowaniu przez nich sa­
mych szerokiego zakresu władzy 
ludowej.

dań epoki demokracji ludowej - - 
został ułatwiony i przyśpieszony 
az.ęki przemianom, jakie dokona­
ły się wewnątrz klasy robotniczej.
Ukoronowanie tych przemian wiel 
kim kongresem Zjednoczenia — 
pchnęło dojrzewanie Związków Za 
wodowych do nowej roli potężnie 
naprzód.

Związki Zawodowe są więc in­
tegralną częścią systemu demo­
kracji ludowej. Organizując, wy­
chowując i prowadząc masy ro­
botnicze, wiążąc je z aparatem 
produkcji i wskazując zadania w 
codziennej pracy dla dobra pań­
stwa ludowego, Związki Zawodo­
we muszą być jednocześnie czuj­
nym aparatem rejestrującym po­
trzeby i pragnienia mes robotni­
czych i przejawiającym nieustan­
ną troskę o warunki pracy i bytu 
mas pracujących.

Więź z masami i walka 
z biurokratyzmem

Aby spełnić le funkcje w spo­
sób odpowiadający zarówno po­
trzebom państwa ludowego, jak 1 
interesom zorganizowanej klasy 
robotniczej. Związki Zawodowe 
muszą być jak najściślej, jak naj­
bardziej bezpośrednio związane z 
masami. Dlatego Związki Zawo­
dowe coraz bardziej przezwycię­
żają i nadal muszą przezwyciężać 
resztki biurokratyzmu i oderwa­
nia od mas, jakie pokutują jesz­
cze w nientórycn ogniwach apa­
ratu związkowego i u niektórych 
działaczy związkowych. Dlatego 
Związki Zawodowe coraz pełniej 
stosują metody demokracji orga­
nizacyjnej. Muszą one ogarnąć 
swym zainteresowaniem wszyst­
kie dz edziny materialnych i kul­
turalnych potrzeb mas roootn 
czych i reagować na glos tych 
mas. Związki Zawodowe muszą 
także pomóc Rządowi w zwalcza­
niu biurokratyzmu w aparacie 
państwowym, muszą pomóc Rzą­
dowi w ukazywaniu dzięki kon­
taktowi z maanii codziennych 
ich potrzeb. n

Związki Zawodowe zrodziły się 
jako instrument wałki klasowe. 
Muflo zdobycia władzy w Polsce

przez masy ludowe z klasą robot­
niczą na czele — walka klasowa 
bynajmniej nie ustala. Wręcz 
przeciwnie.

Udział
w walce klasowe]

W okresie budowy podstaw so­
cjalizmu, valka ta zaostrza się z 
każdym dniem, przybierając róż­
norodne formy. E’ementy kapita­
listyczne w mieście i na wsi nie 
dają bowiem za wygraną i stara­
ją się bronić swych pozycji, a 
zarazem utrudniać i sabotować 
budownictwo socjalistyczne w na­
szym kraju. Związki Zawodowe 
biorą w tej walce klasowej czyn­
ny udział, mobilizując najszersze 
masy robotnicze i wiodąc je do 
walki po linii \wytyczonej przez 
partię klasy robotniczej, Rząd Lu­
dowy i przez siebie.

Kierowanie twórczym 
wysiłkiem mas

Kongres Polskich Związków Za­
wodowych obraduje u progu roz­
poczęcia realizacji planu 6-dptnie- 
go, planu budowy podstaw socja­
lizmu w Polsce.

Przystępujemy do realizacji wiel 
kiego dzieła, które zmieni oblicze 
gospodarcze i kulturalne naszego 
kraju, popchnie jego rozwój o ca­
łą epokę naprzód. W tym momen­
cie obrady Waszego Kongresu na­
bierają szczegö'nego znaczenia. — 
Partia i Rząd Ludowy, układając 
wytyczne planu 6-letniego, czy,.i- 
ly to z pełną świadomością twór­
czych możliwości polskiej klasy 
robotniczej, polskich mas pracu­
jących. Związkom Zawodowym 
przypada wielkie zadanie w or­
ganizowaniu i kierowaniu twór­
czego wysiłku tych mas. Rząd Lu­
dowy liczy w pełni na Zwiacki Za 
wodowe w realizowaniu tego wiel 
kiego dzieła. Wszystko, co już 
stworzyliśmy w Polsce Ludowej 
— jest dziełem mas pracujących. 
Związki Zawodowe, zamykając na 
tym Kongresie bilans pięcioletniej 
bez mała pracy w wyzwo'onej 
Polsce, otwierają ró ynocześnie 
nową kartę swej działalności.

Rząd jest głęboko przekonany, 
żo Związki Zawodowe, z każdym 
dniem rosnące w procesie doko- 
nywujątych się w Polsce prze­
mian, będą współodbudownlcz-fmi 
wspaniałego jutra naszej ojczyz­
ny, w pełni wykonają ogromne za 
dania, które stawia przed nimi 
Polska Ludowa i wielka epoka so­
cjalizmu, w której jest nam dane 
żyć 1 walczyć.

NIECH ŻYJE POTĘŻNY. ZWY­
CIĘSKI W WALCE O SOCJA­
LIZM I POKÓJ RUCH ZAWODO­
WY I

NIECH ŻYJE ŚWIATOWA FE­
DERACJA ZWIĄZKÓW ZAWO­
DOWYCH, POTĘŻNY ORĘŻ MIĘ­
DZYNARODOWEJ WALKI O PO­
KÓJ I POSTĘP I

Problem Berlina i waluty niemieckiej
omawiajq ministrowie spraw zagranicznymi

PARYŻ (PAP) Na wstępie śro dowego posiedzenia Rady Minis­
trów Spraw Zagranicznych minister Wyszyński złożył deklarację 
w które] przedstawił swoje stanowisko odnośnie wywodów ministra 
Schumana na temat federalnego ustroju Niemiec oraz udzielił odpo­
wiedzi na pytanie ministra Bevina, czy delegacja radziecka wycota 
swoje propozycje w sprawie ntworzen.a rządu ogólnoniemieckiego.

rozpatrywania punk-Odpowiadając ministrowi Schu 
manowi minister Wyszyński 
stwierdzał, że dla oceny systemu 
federalnego nie dość jest ustalić 
lokalne władze ustawodawcze i 
wykonawcze. Istotą zaqadnienia 
jest zakres kompetencji władzy 
centralnej.

Utworzenie centralnego rządu 
niemieckiego Ieżv nie tylko w in­
teresie samych Niemiec, lecz rów­
nież w interesie wszystkich naro­
dów Europy i pokoju.

Minister Schuman zaipi opono­
wał przejście do drugiego punk­
tu porządku dziennego tj ao spra* 
wy Berlina i waluty niemieckiej

Min. Wyszyński zapytał, czy 
należy wniosek min Schumana 
rozumieć w ten sposób, że później 
będzie można wrócić do punktu 
pierwszego, dotyczącego jedności 
Niemiec

Ministrowie zgodzili się z tą
łpterp relacją, wobec czego przy­

stąpiono do 
tu drugiego.

Jako pierwszy zabrał głos Ache- 
son, zaznaczając, że zgadza się na 
przywrócenie kontroli czterech w 
Berlinie, przedtem jednak pewne 
punkty wymagają wyjaśnienia. 
Zdaniem mówcy, obecność alian­
tów w Berlinie wypływa z ukła­
dów, zawartych jeszcze przed 
Poczdamem i z faktu zwycięstwa 
sprzymierzonych Acheso.. wypo­
wiada 6ię za koniecznością dojścłj 
do porozumirnia odpowiadającego 
4 mocarstwom Adnrnistracj i Ber­
lina winna by poi. ierzona magi­
stratowi miasta. Acheson stara się 
oddzielić sprawę Berlina od cało 
kształtu problemu niemiecł lego.

Schuman oświadcza otwarcie, że 
problem Berlina powinien być od­
dzielony od całokształtu probierni] 
niemieckiego.

Revin wyraża zgodę na kontro­
lę 4 w Borhme, żądając jednak o-

] graniczeń.a zafady jednomyślno­
ści.

Minister Acheson — powie­
dział Wyszyński — oświaaczył, że 
wojska amerykańskie przebywa­
ją w Berlinie na podstawie obo­
wiązujących układów międzyna­
rodowych. Jest to bardzo ważne 
stwierdzenie. Jeżeli Stany Zje­
dnoczone opierają 6ię na pewnych 
układach, to są zobowiązane 
przestrzegać je. W przeciwnym 
wypadku układy, na które Stany 
Zjednoczone się powołują, nie 
będą istniały. Władze St. Zjadno- 
czonych, W Brytanii i Fran-1 
przebywają w Berlimp r I 5 
nne"n celu. jak dia udziału ' ad- 

snmstiucj. Berlina dla wykon nie 
ppwnych funkcji związanych z 
administracją Berlina Prze­
bywa |ą on- w Berlinie na pod­
stawie odpowiednich układów, 
które regulują losńb funkcjono­
wania 4-stronnej kom joa tury 

Berlina. Dlatego trudno zrozumieć, 
jak można połączyć fakt powoła­
nia się na układ w sprawie udzia­
łu w administracji Berlina z od­
rzuceń, em tego układu, przewidu­
jącego jednomyślność 4 party 
nerów«
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Rola i zadania związków zawodowych
Referat wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego na Kongresie

WARSZAWA (PAP). W pierwszym diru II Kongresu Związ­
ków Zawodowych wicep.emier Aleksander Zawadzki wygłosił refe­
rat o roli 1 zadaniach ruchu związkowego. Poniżej zamieszczamy 
streszczenie tego referatu.

Na wstępie mówca charakteryzuje 
"c4?rej, który minął od pierwszego 
Kongresu Związków Zawodowych 
w Polsce odrodzonej. Vt t ągu tego 
krótkiego. 3-!ełniego zaledwie okre­
su zaszlv wielkie zmiany w Polsce 
i na ca!}ni świecie. VC' okresie tym 
naród polski poczynił tak ogromne 
postępy, jak nigdy w c.ągu 1000-lc- 
cia i-wego istnienia. Wzrosła ogrom­
nie świadomość politycz-a klasy ro­
botniczej, a zjednoczerle ruchu ro­

botniczego i powstanie PZPR, _ kie­
rującej się przodującą i zwycięską 
teorią marki zmu - leni.iizmu, były 
doniosłam krokiem na drodze Polski 
ku socjalizmowi. Nowej treść. po. 
tycznej i rumieńców nowego życia 
rabraf sojusz robotniczo chłopski, 
pogłębił się i utrwalił so usz robot­
ników z biednym i średnim chłop­
stwem. Ogromnie wzrosło politycz­
nie, gospodarczo i kulturalnie młode 
państwo ludowe.

Wzrost znaczenia Po*sT«i
Wzrósł autorytet • znaczenie Pol 

ski na teienie międzynarodowym, 
wzrósł szacunek dla ludu polskiego, 
który dowiódł, że potrafi podźw»- 
gnąć swój kraj i rządzić nim, który 
dowiódł ilyższości ustroju demokra 
cji ludowej nad ustrojem kapitali­
stycznym.

Na arenie międzynarodowej pow- 
stala i okrzepła Przy rajczvnniej- 
szvm udziale związków zawodowych 
Po'',ki Ludowej — Śv iatowa Federa- 
cm Związków Zawodowych, dająca 
zdecydowany opór rozhijackim zaku­
som agertu-r anglo-amerykanskich v, 
światowym ruchu zawodowym.

Na nowich zasadach ugruntowa­
liśmy naszą polity cę zagraniczna, 
ugruntowując i ooglębia.ac przviazn 
z wielkim Związkiem Radzieckim 
krajami demokracji ludowej i wno­
sząc swój yvklad w dzieło kansohdą

cji światowych sil pokoju przeciwko 
podżegaczom wojennym.

Mówca przenosi się pamięcią w- 
przełomowy dla narodu polskiego 
r k 1944, rok wyzwc leńczego prze­
marszu bohaterskiej Armii Radziec­
kiej i odrodzonego ojsłta Polskie­
go przez ziemie polskie na zachód, 
stwierdza:ac, że pieiv/szemu na świe 
cie państwu socjalistycznemu zaw­
dzięcza naród polski dwukrotre cd 
zyskanie niepcdlegkiśc* że dzięki je 
go zwycięstwn lud polski doszedł 
do władzy i buduje socjalizm. Bie­
gną nasze nivsli i uczucia — wola 
mówca — do kontynuatora dzieła 
Marksa. Engelsa i Lenina, wielkiego 
nauczyciela międzynarodowego pro­
letariatu i budewrir^ego socjalizmie 
w ZSRR, obrońcy pokoju i przyjaźni 
między narodami — Towarzysza 
Stalina.

Kierunlii wysiHta świata pracy
Mówca .twierdza dalszy wzrost 

sil ZSRR w okresie p-woennym, 
nr est sit zwycięskiej chińskiej ar­
mii ludów ;j która zdobyła Nankin 
i S nghai wreszcie wzrost m'ędzv- 
narodi w vch sil poko-u ze Związ­
kiem Radzieckim na czele. Etapami 
konsolidacii tvch sil bv!y kongresy 
Wroclaw ' i, Pan iki, i Prask

Rok bieżący charakteryzują trzy' 
główne kierunki wysiłku polskiego 
świata pran : 1) wzr-st fali współ- 
zawodnictwa, racjonalizatorstwa i ru­
chu oszczędnościowego w celu przed 
termin-t rego wykenan'a planu 3-Iet- 
mego * szczegół swego rozpracowy­
wania planu 6-letnlego — planu bu 
dewy fu jdamentów socjalizmu, 2) 
zmiany na wsi polskiej, gdzie w wal

ce klasowej z bogaczem wiejskim, 
reakcją świecką i klerykalna, wrogą 
propagandą, sabotażem i terrorem 
niedobitków podziemia bandyckie­
go — dźwiga się z zacofania chłop 
biedny 1 średniorolny przechodząc 
stopniowo ku różnym romiom spół­
dzielczości, gdzie krzepnie i nabiera 
nowej t.eści sojusz robotni zo-chłop- 
ski, 3) coraz wyraźniejsza krystaliza­
cja i pogłębienie rewolucji kultural­
nej.

W realizacji tych historycznych 
zadań pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej bie­
rze udział jak najaktywniejszy 1 przo­
dujący — polska klasa robotnicza, 
zorganizowana niemal w 100 proc. 
w związkach zawodowych.

Waha z dziedzictwem przeszłości
W okresie mm‘cnvch 4 lat w 

tw id_j walce ro ’.a, kształtowała się 
i krzepła rola związków zawodo­
wych. Nie bvl to proces >atw\ gdyż 
ciążyły na nim: l) dziedzictwo poli­
tyczne rozbicia klasy robotniczej, 
istnienie 2 partii robotniczych, co 
osłabiało spoistość związków zawo­
dowych, 2) poważ-y balast Ideolo­
gicznych i o.ganizacyj.iych resztek 
reformizmu i bonzowstwa przedwo­
jennego, nieprzezwyciężone sekciar­
stwo poszczególnych działaczy zwiaz 
kowrch, 3) napływ — w związku

z szybkim rozwojem gosp idarczyin 
— drobnomieszczańskich elementów 
do szeregów klasy robotniczej, 4) 
wroga działalność agentur reakcji w 
ruchu oolitycznym 1 zawodowym. 
Dlatego wzrost i kształtowanie się 
nowej rob związków zawodowych 
nastąpić mogło tylko w - alce kla­
sowej i pracy ideologiczna Trzeba 
powiedzieć, że jeszcze dz-s tu i ów­
dzie w naszym mchu zawodowym 
nie yvszy stko zostało do ren prze­
orane.

Naczelne zadania Kongresu
Mówca stwierdza że zadaniem 

II Kongresu jest podsuni warże osią­
gnięć ruchu zawodowego za ubiegłe 
4 lata i krytyka i samokrytyka błę 
dów l braków omówienie trzech 
podstawowych dokumentów, a mia­
nowicie: 1) projektu ustawy o związ 
kach zawodowych, 2) statutu zrze­
szenia związków zawodowych, 3) re­
gulaminu grup związkowych, podda­
nie krytycznej analizie źródeł i ob­
jawów aktualnych siabości i niedo- 
magań ideo! gicznych i orgariizacyj

w rozwijającym się systein.e demo­
kracji ludowej

Na czoło obrad Kongresu—stwicr 
dza mówca — wysunąć się winna 
sprawa nowego socjalistycznego sto­
sunku do pracy, własność! społecznej 
1 państwa, współzawodnictwa, nowa 
torstwa i sprawa racjonalizatorstwa 
form lepszej organizacji pracy, po 
lepszeida jakości produkcji, walk, 2 
marnotrawstwem, świadome, dyscy­
pliny i podniesienia czujności klaso­
wej. Vi'szvstko to stanowi jedynie

i dźwignięcia na wyższy poziom 
współzawodnictwa pracy, do wzro­
stu dyscypliny i uświadomienia, cze 
go rezultatem było przekroczenie 
przedwojennego poziomu produkcji 
przemysłowej i znaczny wzrost do­
chodu narodowego. W wyniku wzro­
stu produkcji i dochodu pa.istwo 
ludowe zyskało możliwość coraz to 
wydatniejszej poprawy materialnego 
i kulturalnego bytu klasy robotniczej 
i ogółu pracujących. Coraz to wię­
cej z roku na rok Kży państwo na 
poprawę bezpieczeństwa i higieny 
pracy, na inwestycje , potrzeby so­
cjalne, na opiekę nad matką i dziec­
kiem, na poprawę zdrowia robotni­
ków i ich rodzin oraz na inne ceic 
społeczne. Wszystkie te zdobycze i 
osiągnięcia naszej klasy robotnicze,, 
która przed czterema laty zaczęła 
od zgliszcz i ruin — to przedmiot 
słusznej i uzasadnionej dumy naszej 
partii i związków zawodowych.

Nowy project ustawy
\X dalszym ciągu omawia Za 

wadzki nowy pro,ekt ustawy o wiąz­
kach zawodowych, który po przyję­
ciu go przez Kongres, zostanie wnie­
siemy do Sejmu Ustawodawczego. 
Ta procedura — bez precedensu w 
historii polskiego ruchu zawodowe­
go —• oodkreśla i podnosi rolę i 
znaczenie związków zaw idcWyeh. 
Nowa ustawa zniesie formalnie przed 
wrześniowe burżuazyjne ustawy o- 
graniczajace i rozdrabniające ruch 
zawodowy zniesie nieuchvlony do­
tąd formalnie obowiązek rejestracji 
związków zawodowych w urzędach 
starościńskich i administracyjną kon­
trolę nad związkami zawodowym' 
Nowa ustawa ma stworzyć jak naj­
dogodniejsze warunk. dla rozwoju 
związków zawodowych w imię utrwa 
leria i umocnienia władzy ludowej

. budowy socjalizmu w r’olsce, ma 
ułatwić związkom zawodowym ich 
dalszą działalność w dziedzinie re 
prezentacji i cbrony interesów mas 
pracujących, troski o stała poprawę 
bytu materialnego i kulturalnego 
«wiata pracy oraz mobilizację klasy 
robotniczej dla wykonania planów 
produkcyjnych i rajczynniejszegy u 
działu w sprawowaniu władzy ludo 
wej. Ustawa pozestawia związkom 
zawodowym określenie w swych sta 
tutach w sposób szczegółowy ich za 
dań, celów i zakresu działania. Bę­
dzie cna nowym wielkim osiągnię­
ciem ruchu zawodowego, możliwym 
tylko w nowym układzie warunków 
społecznych — oraz dowodem uzna 
nia i głęboko pozytywnego sta 
sunku państwa ludowego do związ 
ków zawodowych.

Zw. zawodowe a państwo ludowe
W ustawę tej jak w pryzmacie 

uwidocznia się miejsce i rola związ­
ków zawodowe ch w svstenVe demo­
kracji ludowej, jak je widzi i chce 
widzieć nasza partia, państwo i rząd 
robotniczo-chłopski.

W związkach zawodowych wi­
dzą one powszechną organizację 
klasy robotniczej na wysuniętych 
pozycjach w systemie demokracji 
ludowej na drodze do socjalizmu, 
współorganizatora twórczego wy­
siłku mas i potężną dźwignię spo­
łeczną rozwoju życia gospodarcze­
go, politycznego i kulturalnego, po­
wołaną do przejawiania codzien­
nej troski o warunki byti oraz do 
obrony praw i zdobyczy klasy ro­
botniczej i każdego poszczególne­
go robotnika.

Państwo ludowe widzi w nich 
ogarniającą miliony szkołę socja­
lizmu, kształtującą pod ideologicz­
nym kierownictwem partii iwo 
parciu o władzę ludową swą wolę 
w systenue demokracji ludowej na 
drodze realizacji zasadniczych wy­
tycznych polityki władzy ludowej 
na którą to politykę z kolei nasze 
związki zawodowe mogą wywierać 
1 rzeczywiście wywierają swój 
wpływ. ,

Przez pryzmat zdobyczy l o- 
siągnięć klasy robotniczej w sy 
Sternie dpmokracji ludowej, reali­
zując wielki program budowy spo 
łeczeństwa socjalistycznego, widza 
i określają zw!ązki zawodowe 
swój stosunek do państwa ludo­
wego, uważając się słusznie za je­
go współtwórcę. Dlatego związki 
zawodowe wychowują i powinny 
wychowywać swych członków t 
całą klasę robotniczą i Inteligencję 
w duchu głębokiego patriotyzmu

materialnych, kuHuialnyrh i zawo­
dowych świata pracy'", w „dziedzi­
nie współpracy z organizacjami 
państwowymi, samorządowymi i 
innymi, w budowie i ugruntowaniu 
demokratycznego życia państwo­
wego, gospodarczego i społeczne­
go"- w dziedzinie „zwiększenia o- 
gólnej wytwórczości przez plano­
wą organizację, rozwój technicz­
ny, dyscyplinę i świadomy stosu­
nek do pracy i własności spolecz-

Kongres jednak, który zebrał 
się w niezwykle trudnej i skom­
plikowanej sytuacji w 6 miesięcv 
po zakończeniu wojny — mógł 
wypracować jedynie najogólniej­
sze wytyczne ideologiczne i orga­
nizacyjne odnośnie zadań ruchu 
zawoaowego

Związki zawodowe liczyły w 
czasie I Kongresu już więcej czion 
ków niż przed wojną, a wkrótce 
stały się powszechną niemal orga­

nizacją klasy robotniczej.

Przezwyciężenie 
szkodliwych tendencji

Ale ten olbrzymi i szybki wzrost 
świadczący o ogromnym prdzie' 
mas ku jedności, spowodował, że 
wchłonęły one poważną spuściznę 
balastu ideologicznego przedwo­
jennych, reformistyczoych i klery- 
kalnych związków i związeczków 
i ich działaczy, reprezentujących 
obce klasie robotniczej teorie i te- 
oryjki, które jeszcze długo po 
Kongresie pokutowały w naszych 
związkach zawodowych w tenden­
cjach do „autonomizmu”, „nie­
zależności” związków zawodo­
wych od partii robotniczych, „nie­
zależności’’, przeciwstawianej wła 
dzy ludowej, pojmowanej jako 
odrębność celów, hodowanej przez 
elementy nam wrogie i siejące 
nieufność do państwa ludowego 
Nadto do czasu lipcoweno i sier­
pniowego plenum KC PPR i wrze­
śniowej Rady Naczelnej PPS ciąży­
ły jeszcze na ruchu zawodowym

nieprzezwyciężone wpływy prawl- 
cowo - oportunistyczne 1 nacjona­
listyczne, a do Kongresu Zjedno­
czeniowego ciążył sam fakt współ 
istnienia dwóch partii robotniczych.

Obok tendencji tradeumonistycz 
nych mieliśmy również do czynie­
nia z rozmaitymi formami tenden­
cji syndykalistycznych, tendencji 
do przejmowania przez zwiąaki 
kierownictwa produkcją, które 
szybko znalazły wspólny j<;zvk z 
teorią wy-ższości „uspółdrielcz- 
Ilia", „uzwiązkowieiiid" zakładów 
produkcyjnych nad ich „upaństwa 
wieniem" z hasłami „republiki spot 
dzielczej" itp., w którr j to dziedzi­
nie pobit rekord na swym I Zjeż- 
dzie Związek Litografów, domaga­
jąc się przekazania Związkowi ca­
łego przemysłu poligraficznego. 
Mówca stwierdza, że wszystkie te 
szkodliwe tendencje zostały już 
w zasadzie przezwyciężone.

Zwózki zawodowe a partia

i bezgranicznego oddania Polsce 
Ludowej. Wysuwają i powinny 
wysuwać nowe tysiące 1 dziesiątki 
tysięcy robotników na kierownicze 
stanowiska w wojsku, organach 
bezpieczeństwa i ORMO, przygoto 
wywać | oddawać nowe zastępy 
najlepszych swych ludzi do partii.
Współpracowały 1 powinny coraz 
ściślej współpracować z państwem 
ludowym 1 partią robotniczą u 
watce klasowej z pozostałościami 
wyzysku kapitalistycznego w mie­
ście i na wsi, z rozbitkami reakcji 
i agentur imperialistycznych, roz 
wljać czujność klasową i podnosić 
poziom ideowy robotników, perso­
nelu technicznego i całej Inteligen­
cji, rozwijać, urn asa wiać i pogłę­
biać wszystkie formy współzawod 
ntetwa, brać najczynniejszy udział 
w planowaniu gospodarczym, orga­
nizować kontrolę społeczną nad 
wykonaniem planu 1 ochroną 
pracy.

Związki zawodowe winny brać 
najczynniejszy udział w organizo­
waniu wymiany doświadczeń, w 
podnoszeniu wydajności pracy, po 
lepszeniu organizacji p.Jidukcji 
oraz bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, popularyzować osiągnięcia czo­
łowych ludzi, przodowników pra­
cy, nowatorów, racjonalizatorów i 
wynalazców — robotników. Inży­
nierów, techników, naukowców, al­
bowiem jest to jedyna droga, by 
rz ;d uzyskał nowe środki, a związ­
ki zawodowe nowe możliwości dla 
dalszego wydatnego podnoszenia 
materialnych i kulturalnych wa­
runków bytu klasy robotniczej i 
dla przyśpieszenia budowy socja­
lizmu w Polsce.

Odrębne istnienie PPR i PPS 
przyczyniło się do stawiania przez 
poszczególnych związkowców spra 
wy niezależności związków od obu 
partii, które to zresztą stanowisko 
zajał i I Kongres w „Deklaracji 
Ideowej" i rezolucji. Główną jed­
nak przyczyną takiego stawiania 
sprawy było faktyczne pokutowa­
nie w związkach reformistycznych 
teorii „niezależności”, będące rów­
nież rezultatem nacisku prawicv 
PPS, reto.-misiów, agentury WRN 
itd. Lenin 1 Stalin ostro zwalcza­
li wszelkie reformistyczne teorie 
o „neutralności" i „niezależności" 
ruchu zawodowego w stosunku do 
politycznej walki klasy robotni­
czej 1 partii marksistowskiej. Pod

stawową mysią marksizmn - lenl- 
nlzmu w sprawie roli i zadań Zw. 
Zawodowych jest, że nie można 
tego ruchu, zrodzonego w walce 
o poprawę bytu klasy robotniczej, 
odrywać od walki politycznej tej 
klasy przeciwko kapitalizmowi, o 
władzę, o budowę socjalizmu. W 
warunkach Polski Ludowej, gdzie 
Związki Zawodowe stały się „or­
ganizacją panującej l rządzącej 
klasy” (Lenin) przejawiają one 
swą troskę o codzienne interesy 
mas pracujących w ścisłym powią­
zaniu z założeniami ideowymi i 
programowymi PZPR, czyli w ści­
słym związku z budową socjaliz­
mu.

Kierownicza rola partii

mchr wreszcie omówienie stanowi-. słuszną i skuteczną drogę do poclno- 
ska i postulatów rucliu zawodowego!łzeida roli związków zawodowych

>w systemie demokracji ludowe].

Kształtowanie się roli i zadań 
związków zawodowych 

w Polsce Ludowej
Mówca Kr. śli H >orie polskiego 

ruchu zawodowego Ziyiązki zawc 
dowe, mima licznych ideologicznych 
i organizacyjnych braków w swej pra 
cy, t degrały ogromną rolę w zma­
ganiu się młodego państwa ludowe­
go z wszystkimi stojącymi ra dr dze 
jego rozwoju przeszkodami. Związki 
zawodowe docierały do wszystkich 
ogniw i grup klasy robotniczej, orga­
nizowały ją do realizacji zadań od­
budowy p.zemysłu 1 do walki prze­
ciw knowamc obcej 1 rodzimej re- 
akqi, brały aktywny udział w walce 
o ugruntowanie władzy ludowej — 
w referendum 1 wyborach, w orga­
nizowaniu ORMO i Komisji Spe­
cjalnej oraz we wszelkich wielkich 
akcjach politycznych, organizci/a- 
nych przez partie robotnicze. Pro­
wadziły one doniosła pracę ideolo­
giczną i kulturalno - oświatową, 
brali czynny udział w w dce o po

Zw.azkow Zawodowi ch i walnie 
przyczyniły się do popularyzacji w 
masach osiągn1ęć ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej oraz do rozbudo­
wy Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej

Związki zawodowe wysunęły dzie­
siątki ty hecy swoich czionkow na 
kierownicze stanowisk? g spodarcze, 
państwowe i samorządowe, delego­
wały dziesiątki tysięcy mlocivch ro 
botników do szkól przemysłowych 
wyższych uczelni, szkół oficerskich 
itd. Rozwijając twórczą inicjatywę w 
większości bezpartyjnych mas i wy­
chowując je w nowym ruchu pod 
ideowym przewodnictwem partii, 
związki zawodowe stawały się coraz 
bardziej lodstŁwowym filarem no­
wej Polski Ludowej, ogarniając mi­
liony bezpartyjnych i partyjnych ro­
botników inżynierów, techników, u- 
rzędnłków i pracowników. Przyczy

Walka o marksistowsko- r£n«nowską 
ideologię i inię działania 

w ruchu zawodowym w Polsce

O kierowniczej roli partu poli­
tycznej i jej stosunku do Związ­
ków Zawodowych — mówi Stalin, 
wyjaśniając jaka organizacja na­
daje i ma nadawać jednolitą linię 
działania wszystkim bezpartyjnym 
masowym organ;za< jom klasy ro 
botniczej:

„Taką organizacją jest partia 
proletariatu. Partia ma na to wszy­
stkie dane, po pierwsze dlatego, 
że skupia ona wszystkie najlep 
sze elementy klasy robotniczej — 
które mają bezpośredni kontakt z 
bezpartyjnymi organizacjami pro 
tetrriatu i bardzo często kierują 
nimi. po drugie — partia grupu- 
|ąca najlepszych ludzi klasy ro­
botniczej, jest najlepszą szkołą 
wychowania przywódców klasy ro 
botniczej, którzy będą zdolni kie­
rować wszystkimi formami orga 
nizacji swojej klasy, po trzecie 
dlatego, że partia, jako najlepsza 
szkoła przywódców klasy robotni­
czej, jest dzięki swemu doświad­
czeniu i autorytetowi jedyną or­
ganizacją, zdolną centralizować 
kierownictwo walki proletariatu i 
przekształcić w ten sposób wszy­
stkie bezpartyjne organizacje kla­
sy robotniczej w organy obsługu­
jące i wiążące z masą robot 
niczą. Partia jes. najwyższą for-

Mówca charakteryzuje dzieje 
ruchu zawodowego w Polsce 
przed wrześnio wej, które były dzie­
jami nieustannych, często krwa­
wych walk z wyzyskiem kapitalis­
tycznym, terrorem i prowokacją,' 
a w łonie klasy robotniczej dzie­
jami walk o jednolity front, walk 
z ugodą, reformizmein i wpływa­
mi kierykalnymi, walk z nacjona­
lizmem i jawną zdradą interesów 
proletariatu polskiego przez Żu­
ławskich, Kwapińskich i Zarem­
bów, Jaworowskich i im podobnych 
agentów kapitału, sanacji i „dwój­
ki” w ruchu robotniczym.

Na czele tych walk stall ko­
muniści. Osiągają oni poważne 
sukcesy w montowaniu wspólnych

wystąpień z lewicowym odŁm em t 
lewicowymi grupami PPS, dzięki 
czemu związki zawodowe stawały 
się kuźnią Jednolitego frontu.

Trzeba pamiętać, że w Polsce 
przedwrześniowej w latach 1925 
1939 na ogó'ną liczbę ok 3 milio­
nów zatiudmonych ivlko i milion 
było zorganizowanych w związ­
kach zawodowych, w tym mniej 
niż połowa w klasowych, reszta 
zaś w reakcyjnych sanacyjnych 
i klerykalnych związkach zawo­
dowych.

Owoce słusznej walki komun - 
stów i lewicy PPS-owskiej mógł 
ruch zawodowy zebrać dopiero po 
roku 1944-45.

Dorobek I Kongresu
Już w 1944 toku zaraz po woj­

nie odbył się zjazd związków z te­
renów wyzwolonych, a w rok pó­
źniej I Kongres Związków Zawo­
dowych w odrodzone | Polsce. Na 
He przedwojennego rozbicia i roz­
drobnienia, na tle bezprawia, sto­
sowanego wobec związków zawo­
dowych — znaczenie pierwszego 
Kongresu wyrasta do symbolu no-

koj, o jedność Światowej Federacji taiły się one do wzrostu wydajności wej e*T- Kongres położył kres roz

biciu, uchwali} nową sirusturę 
związków na zasadach pionów 
produkcyjnych, zniósł przegrody 
zawodowo - organizacyjne między 
pracownikami umysłowymi i fi­
zycznymi, położył podwaliny cen­
tralizacji związków pod kierownic­
twem KCZZ. Sformułował on’ do­
kładnie najważniejsze wytyczne 
ruchu zawodowego w dziedzinie 
„reprezentacji i obrony interesów

ma klasowej organizacji proleta­
riatu!"

A w rozmowie z pierwszą dele­
gacją robotniczą w 1927 roku to w. 
Stalin dodatkowo wyjaśnia:

„Formalnie partia nie może da­
wać Związkom Zawodowym żad­
nych dyrektyw. Natomiast partia 
daje dyrektywy komunistom, któ­
rzy pracują w Związkach Zawo­
dowych. Obowiązek tvch komuni­
stycznych frakcji polega na tym, 
by drogą przekonywania osiąg­
nąć takie decyzje w organach 
Związków Zawodowych, rad i spot 
dzielni, które odpowiadałyby dy­
rektywom partii".

Tak stawiać sprawę możemy do­
piero dziś, na II Kongresie Zw 
Zawodowych, ponieważ K-'ngres 
ten poprzedzony został Kongrt - 
sem Zjednoczeniowym i powsta­
niem PZPR, lipcowym i sieronio- 
wym plenum KC PPR ' wrzc.-nio- 
Ks Radą Naczelną PPS.

Deklaracja ideowa PZPR, przy­
jęła na Kongresie Zj ednoczenio- 
wym, formułująca cele, zadam, i 
i drogi klasy robotniczej i mas 
ludowych, może i powinna hyc 
uznana przez Kongres Zwią''>owy 
za deklarację irleouą naszego ru­
chu zawodowego.

Braki i błędy w pracy 
związków zawodowych

Na sierpniowym plenum KC PZ 
PR Iow. Bierut pow' dział:

Jest naszą stalą troska niedo­
stateczna rola w życiu i walce 
klasy robotniczej podstawowej 
transmisji partii do mas robotni­
czych — Związków Zawodowych. 
Stwierdzamy często niedostatecz­
ną działalność Związków Zawodo­
wych w budzeniu aktywności mas 
robotniczych w produkcji, ich nie­
dostateczną ciągłe jeszcze rolę 
we wsuółzawodnictwie pracy, w 
organizowaniu ruchu nowatorów 
i racjonalizaturów produkcji, w 
szkoleniu robotników ł wysuwa­
niu Ich na kierownicze stanowi­
ska, niedostateczną troskę o pod-

teriainveh i kulturalnych warun­
ków życia mas nracujących.

\X - ,tk.c te b!ęd\ r"i?i\ 'tn'e 
miejsce Wykorzystywały o zbkiro- 
l(rat\70\%ane, niekiedy chce el men- 
tv aparatu g-spodarcuego dla zde­
gradowania roli związków zawodo­
wych, zaniedbując potrząby robot­
nika, sprawę bezpieczeństwa i higie­
ny praev. nveszkaii'a, yżeifienui, 
zdrowia itd , ale trzeba powiedzieć, 
że jeżeli tak się często działo i jesz­
cze często dzieje, to w warunkach 
Polski Ludowej, gdy związki mają 
za sobą cala siłę partii I rządu 
winę za taki stan rzeczy w znacz­
nym Ropniu ponosoą same związki.

Mówca analizuje najważniejsze
niesienie poziomu ogólnych, ma-braki.

Ws 'ółzrcodnictwo pracy
Związki zawodowe nie potraf'!" 

jeszcze dostatecznie szerok', wszech 
stro .nie i systematycznie pok.erc 
wać sprawą współzawodnictwa pra­
cy i organizować jego nowe formy, 
podchodziły doń często w sposób

fomialistyczny, nie rozwinęły nale­
żytej akiji polityczno wychowaw­
czej wokół współzawodnictwa, nie 
przezwyciężyły jeszcze konserwaty­
zmu, wyrażającego się w teorii trw, 

(Dokonczen'c na str. 3i
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Rola i zadania związków zawodowych
Referat tricepremiera Aleksandra Zawadzkiego na Kongresie
llc r ... j.......-............1 ciemnego kate- ci w podżegaczom wojennym, prze-jczo

(Ciąg dalszy ze str. 2)

, oranie zdolności produkcv,iit| nie 
walczyły dostatecznie z Biurokracją, 
oportunizmem, bezprcgromowośdą i 
hołdowaniem żywioł “wości, Nie or­
ganizowały dostatecznie popularyza­
cji osiągnięć przodowników pra' y, 
nowatorów i racjonalizatorów, a zwla 
szcza konkretnych form wymiary do­
świadczeń i pomocy pozostającym w 
tyle,- nie rozumiały więc nasze związ­
ki należycie podstawowego prawa 
rozwoju gospodaiki socjalistycznej. 
Zaniedbywano organizo- >an’£ co­
dziennej pomocy lepszych i bardziei 
doświadczonych tym, którzy bory­
kają się z noęmami, czyli zaniedby­
wano zastosowanie istotnej formt 
podnoszenia wydajności wszystkich 
robotników, wzrostu ich zarobków 
oraz zadowolenia z pracy. Dcłitzc 
zrobili górnicy Zagłębia, pc ylaiąc 
do pozo- aiącei w tyle kopalni Wał­
brzycha dla okazania pomocy swą 
czołowa brygadę współzawodników. 
Należy ich naładować ' rozwijać tę 
forme w oölp.acv ’ wymiany do 
św‘adcz.‘ń.

Wskutek braków w pracy związ

zasłużonego i troska o niego. Posz­
czególne związki riedostateczme w>ą 
zały sprawę współzawodnictwa, no­
watorstwa i racjosiafcatorstwa z po­
prawą warunków bytu oraz wyróż­
niania przodujących robotników.

Szczególnie słabo mobilizowały 
związki majstrów, sztygarów, nadzór 
I cala inteligencję tech iczną do 
większego udziału w organizacji 
współzawodnictwa 1 opracowywaniu 
norm technicznych.

Nasz aktyw związkowy nie zaw­
sze widział istotę współzawodnictwa 
— jako socjalistycznej metody walki
0 plan, i ie zawsze widział patos i bo­
haterstwo budowniczych nowego ju­
tra, zaciętą walkę klasowa — którą 
jest współzawodnictwo. Dalszy jego 
rozwój łączy się jak najściślej z dal 
szym umocnieniem P Iski Ludowej 
z dalsza poprawą bytu, ze wzrostem 
naszego wkładu w walce o pokój.

— Będziemy wiec, paivctah, z 
każdv brak i każde nW-elągnęcie
1 pracy związ’ o,i zawodow.eh w 
podstaw wej dz dżinie pólzawnd- 
MiCtwa, to w' takim ?amvm Stopniu 
uszczuplenie coli związków zawodo- 
wych w system'e demokrtłtji ludo

sztacie, że powinni je przenosić do 
swego domu, do rodziny, do żony 
i dzieci. Mówca zapytuje: „Czyż jest 
rzeczą normalną, gdy on jest sław­
nym w kraju przodownikiem socja- 
listycz ej pracy, a en: jego żonj
zacofaną, drżącą przed karą Bożą 
i piekłem, kobietą?

Czyż jest rzeczą normalna, gdy nie 
uświadamia on swe, żony 1 swych 
dzieci, które pod wpływem — cza 
sem nauczyciela reakcjonisty, a za

wsze pod wpływem ciemnego kate­
chety, rosną nie wiadomo na co 1 dla 
kogo?"

.Mówca wola: „Trzeba orga izo- 
*’/ać odpoczynek robotnika i jego ro­
dziny w dniach wolnych od praev. 
Trzeba stwarzać dla młodzieży wa­
runki radosnego i twórczego wyży­
wania się. Jeżeli chcemy budować 
Polskę Socjalistyczną, musimy zdo­
być dla niej całą młodzież".

Praca polityczna - wychowawcza
Po omówieniu wielkich osiąg­

nięć w tej dziedzinie, mówca pod- 
kreślą niektóre istotne braki pra­
cy wychowawczej, kulturalno 
oświatowej i propagandowej związ 

ków zawodowych, jak; a) niewy- 
zbycie się do końca wąsko - cecho­
wych tendencji, wyrażających się 
w niedopuszczaniu do swych świe­
tlic* i klubów robotników innych 
przemysłów, co przełamano dotąd 
tylko na odcinku wcz*3sówf b) nie­
dostateczne powiązanie pracy poli­
tyczno “ wychowawczej, kultural-l

Wskutek Drakow w pracy v V C V /
Łów zawodowych za rozwojem współ wej — w u alce o dobrrbvt o po- 
zravodnlctwa nie idą w dostatecznej kój i socjalizm, 
mierze awans społeczny robotnika 1

Rady zakładowe 'mężowie zaufana
Mówca podkreśla, i; wiele zarzą­

dów głównych i OKZZ nie wyko­
rzystało rad zakładowych, jako szcze­
gólnie ważnegc ogniwa w r -zwoju 
współzawodnictwa, że szereg nie szko 
lonych należycie przez wyższe ln- 
sta"cje związkowe rad zakładowych 
pracuje niezaradnie i składa się czę­
ściowo z ludzi nie najlepszych 1 nie 
najbardziej oddanych.

no - oświatowej, artystycznej 
propagandowej z potrzebami współ 
ząwodnictwa pnący i z wychowa 
niem w duchu socjalistycznego 
stosunku do pracy, c) praca domów 
kultury, świetlic i klubów nie słu­
ży leszcze dostateezn.e robotni­
kom i personelowi technicznemu 
dla potrzeb zawodowego i politycz­
nego dokształcania się, d) brak 
popukam zacjt na odpowiednią ska 
tę słynnych nowatorów i przodo­
wników pracy.

Sojiusz robofniczo-cMosski

cy, nad urządzeniami społecznymi i 
kulturalnymi, nad magazynami, , a 
zwłaszcza* w sprawie narad wytwór­
czych najmniej raz miesięcznie z dy­
rekcji zakładu i w sprawie wysłu- 
chiwa ia co kwartał sprawozdania 
dyrekcji. Nickróre postanowienia de­
kretu nie z stały w ogóle yvc,clone 
w zveie .np. w sprawie wdania in-

W szeregu wypadków przewodni 
czący rady stawał się podkomendnym 
dyrektora. Poważnym hr. k m dr 
Krętu o radach zakładowych z 1 
roku bvic to. żr rady me zostały 
uznane za kierownicze organa zwąz- 
kowe, co naprawia nowela do de­
kretu, ale wiele zarządów głównych 
długo nie zajmowało sę ,ak trzeba 
radami, pracą mężów zau.ania, lub 
wcale nie przeprowadziło ’ch wybo­
ru. Dlatego rady nie wykorzystały 
należycie lub wcale szeregu donio­
słych postanowień dekretu, jak w 
sprawie nadzoru nad waru.Taml pra-

;tri,krji u zakre-de kontr' li s;: lecz-
nci. Państwo ludowe ó~!o dużo, 
związki zawodowe nie wizystko p ■ 
trafiły wziąć, choć do ‘ch Cihowiąz 
kći/ należy troska o realizowanie w 
całej pct. i p stanowień, umów i wy­
suwanie posiulatów dojrzałych do 
realizacji.

Wiele rad zakładowy.h przeksztal 
cilo się yv biura, zajmniąCe się głów­
nie interwencjami i targami z adm1- 
nistracja nie zaimując się należycie 
zagadnieniami rwdajności pracy, ro 
zwoju ruchu oszczednoś. yvego, sy­
stem m plac b .«pieczeń twa r iVcy 
i kontroli urządzeń społecznych

Mówca stwierdza, że jednym 
z czołowych zadań gtrategicznyc-i 
jest obecnie socjalistyczna 1 r?e^ 
budowa wsi. Nie można budować 
socjalizmu w mieście 1 “zostawić 
wieś własnemu losoyyi, tj. na pa" 
stwrę wyzysku bogaczy wiejskich 
i zacofania technicznego. Nie moż­
na dopuścić do odrodzenia się ka­
pitalizmu na bazie drobnotowaro- 
wej gospodarki.

Idzie więc o wykucie spoidła 
między milionowymi masami ch ip- 
skimi i klasą robotniczą. Tym spo­
idłem jest sojusz robotniczo - 
chłopski, kton pomaga biednemu 
1 średniemu chłopu aktywizować 
się yv yvalce z bogarzem wiejskim 
I spekulantem i służy mu radą 1 
pomocą w jego konstruktywnym 
wysiłku nad gospodarczą przebu­
dową wsi. Wielkiego znaczenia 
nabierają trzy formy zorganizowa­
nego docierania związków zawo­
dowych w q(aD wsi: 1) wiązanie 
pracy przemysłowych związków 
zawodowych na wsi ze Zw. Zawo-

Praca wśród isrttelifgeaićśi1 
tediróczeieg oraz pracowników 

nat;ki, sztuki i fcieäiury
Mó’ ca podkreśla ogromny prze­

łom w nastrojach inteligencji, której 
najlepsza najgłębiej patriotyczna 
większość zbliżyła się ku klasie ro­
botniczej

Większość Inteligencji zbliża się 
ku nam, pociąg .ięta naszym entu 
zjarmcni, oddan'em Polsce i ofizr- 
n sdą pracy. Pociąga inteligencję ku 
nam to, że wiemy jasno, czego chce­
my, że nie drgnęliśmy w na.cięż 
szych chwilach, że na ruinach odbu 
dowujemy piękrą i wspaniałą War 
szawę, że przez śmiałe załatwienie 
sprawy prastarych ziem polskich po 
Odrę i Nysę zapewniliśmy pomyśl­
ny rozwój kraju. Pociąga inteligen­
cję ku nam rozmach odbudowy kra­
ju i planowa gospodarka oraz nasz 
pozytywny stosunek do Inteligencji 
i r.ledyskryminowanie jej w cz3inbui 
z powodu odmiennych przekonań lub 
tego niedowierzania, które pirrwot 
nie w stosunku do nas odczuwała 
Niezupełnie jednak zdajemy sobie 
sprawę z przełomu, który d konał 
s<ę wśród najlepszej części inteligen­
cji, czego dowodem jest niedbały 
często stosunek zw. zawodowych do 
piaty i do sprawy udziału inteligen­
cji w prąci związkowej. Wszak i in­
teligencja ma swe bolączki zawodc 
we, materialne i duchowe których 
rozwiazywan’e należs do kompeten­
cji związków zawodowych Wszak 
śntelige. -cja partyjna i bezpartyjną 
ira wielkie zadania w kształtowaniu 
się na wielka skalę n twej treści na­
szego życia, nowej treści politycznej 
i nowych form sojuszu robotniczo 
chłopskiego. Mówca pdkreśla pozy­
tywną prace wielu inżvnierÓTl tech 
ni ków, sztvgarow majstrów, której 
owoce można było ogladać zarówno 
w ub, r. na wystawie v.' Wrocla 
wiu. jak i na tegorocznych Targach 
Poznańskich i zapytuje dlaczego na­
zwiska tych entuzjastów nie są po­
pularyzowane tak samo, jak nazwiska

dowym Robotników Rolnych, 2) 
stała i coraz ściślejsza organiza­
cyjna i polityczna współpraca 
związków zawodowych, przemy­
słowych i rolnych ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej, 3) naj­
aktywniejsze włączenie się związ­
ków zawodowych uo rozwijania ' 
pogłębiania mchu lącznośct zakła­
dów pracy ze v sj(.

Mówca przypomina, że często 
w wysyłaniu na wieś grup łącz­
ności idzie się po linii najmiej 
szecjo oporu — wysyła się je n e 
tam, qdzie jest najciężej, gdzie 
wieś jest najbardziej zacofana 
gilz e wpływ reakcji i kleru na jej 
mieszkańców jest największy-

Mówca konkluduje: „Pamiętaj­
my, że braki i błędy w pracy 
zwiąaków zawodowych w realiza­
cji sojuszu rohotniczo - chłopskie­
go, to w tymże stopniu uszczuple­
nia roli związków zawodowych w 
systemie demokracji ludovef w 
walce klasowej na wsi, w walce o 
socjalizm”

ciw podżegaczom wojennym, prze­
ciw prawicowym socjalistom z 
COMIC-CO.

II. Umocnienia Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych, po- 
pogłębienia proletariackiego inter­
nacjonalizmu — przeciw rozbija-! 
czom międzynarodowej jedność;i 
klasy robotniczej, prawicowym 
przywódcom AFL, TUC, CJC.

III. Przyspieszenia likwidacji, 
wiekowego zacofania Polski —i 
rezultatu rządów szlacheckich i ka 
pilalistyczno - obszarniczych, pod-, 
noszeria coraz wyżej 1 wyżej po­
tencjału gospodarczego, siły 1 zna 
czenia naszego pa.istwa Indowe­
go, a tym samym materialnego 
i kulturalnego dobrobytu klary 
robotniczej i całego ludu polskie­
go — poprzez:

1) Podniesienie wydajności pra­
cy, nowy rozmach i najsz :rsze u- 
powszechnienie współzawodnictwa, 
nowatorstwa i racjonalizatorstwa, 
wyższą foTnię organizacji wymia­
ny doświadczeń i dyscypliny pra­
cy.

2) Dogłębne dotarcie do milio­
nów' bezpartyjnych ludzi pracy H- 
zycznej i umysłowej, kobiet, i mio 
dzieży, stale zwiększanie troski o 
ich sprawy bytowe, ich uświado­
mienie polityczne.

3) Wyższą forme organizacji 
bezpieczeństwa i higieny pracy, 
funkcjonowanie ubezpieczeń spo­
łecznych, opieki lekarskiej, wcza­
sów, urządzeń socjalnych, opieki 
nad' matką i dzieckiem, umów 
zbiorowych.

4) Gruntowne polepszenie pracy 
rad zakładowych, zorganizowanie 
giup związkowych i sprawne po­
kierowanie ich pracą.

5) Nowe setki tysięcy społecz­
ników - aktywistów związków/ch 
spośród bezpartyjnych, lecz duszą 
i sercem oddanych sprawie klasy 
robotniczej.

o) Pogłębienie sojuszu robotni­

czo - chłopskiego — warunku 1 
gw'arancji zwycięstwa socjalizmu 
w nasryin kraju.

7) Wyższy poziom i wyższe for- 
mv kształcenia i dokształcania ro­
botników 1 personelu techniczne­
go, nowych kadr naszych, wyro­
słych z klasy idbolniczej ludzi, 
ideowo związanych z Polską Lu­
dowe — mężczyzn i kobiel, bez­
partyjnych' i partyjnych — wysu­
wanie ich na kierowniize stano­
wiska w aparacie państwowym, 
samorządowym i gospodarczym.

0) Nowe tysiące młodzieży' ro­
botniczo - chłopskiej na wyższych 
uczelniach, otoczenie jej stalą o- 
pieką i troska, chronienie przed 
wpiywami obcej i wrogiej ideo­
logii.

9) Szersze 1 wyższe formy udo­
stępnienia zdobyczy kultury' t sztu 
ki klasie robotniczej, masom pra­
cującym — warunku coraz lepsze­
go sprawowania przez nią sw-ej 
funkcji klasy rządzącej — przo- 
duiącej siły narobi.

10) Wyższą świadomość klaso­
wą, wyższą postawę ideową, wyż­
sza formę patriotyzmu całego lu­
du polskiego oraz walkę ze zdra­
dą i kosmopolityzmem zaprzań­
ców narodowych.

11) Pogłębienie ideologicznej, l 
organizacyjnej jedności Związków 
Zawodowych, konsekwentne zwal­
czanie w ruchu zawodowym re­
sztek reformizmu. nieustanne pod­
noszenie roli i znaczenia Związ­
ków Zawodowych w systemie de­
mokracji ludowej, w walce o so­
cjalizm.

12) Na każdym kroku i na każ­
dym miejscu ofensywnie dokumen­
towanie słowem i czynem sv ej 
posła wy ideowej, s v;y-c4i przeko­
nań politycznych, swej wiarv w 
siły pokoju, postępu i socjalizm, 
w iarv w niezwyciężoną moc klasv 
robotniczej i ludu polskiego, dą­
żących ku swemu szczęściu, ku 
swej wielkiej przyszłości.

Wmeśicy wyżej sitandar 
soi jaiizim*!

Czujność ■riasP'va i uaro*Vma

Pstrowskich, ßugdotöw 1 Zielińskich.
P r.ieważ proces przełomu w na 

strojach i- teligencji rozwija się w 
ostrej walce klasowej — musimy 
aktywniej, niż dotychczas, wmieszać 
się w tę walkę, by przs spieszyć zróż­
nicowanie w środowisku inteligencji, 
przyciągnąć na stronę Polski Ludo­
wej i sicjalizmu wszystko, ro posia­
da uczcJwega i szlachetnego.

W coraz wyższej mierze zasilaja 
„ię kadry inteligencji nowymi elemen 
tami pochodzenia rob('tn:c-o - chłop- 
sk.ego. Mówca stwieidra: Trzeba 
w prac* związk wej wjfwarzać naj­
korzystniejszą atmosferę dla współ 
pracy tej naszej, yizez nas wysunię­
tej i wyhodowanej kadry z pozytyw­
nie nastawioną *lub kształtującą się 
częścią starej inteligenc.i.

Trzeba otaczać szczególną opieka 
młodzież robotniczą na wyższy.T 
uczelniach.

Mówca przyp "mina dalej, ze no 
wa inteligencja, wy su; lęta na stano

Lenin i Stalin z ogromnym na­
kładem cnerg.i i pasji rev-olucy - 
nej uczyli klasę robotniczą i masy 
pracujące czujności wobec kno­
wań wroga klasowego i agemur 
imperialistycznych.

Mówca stwierdza, że czujność 
klasowa nie weszła jeszcze dosta­
tecznie w styl pracy kierownictw 
związkowych. W wielu ogniwach 
następuje niepokój ■ ożyw en.e 
dopiero wledy, gdy coś się stanid, 
Ale i wtedy, gdy coś się stan.r 
nasz dobroduch — biurokrata szu 
ka wytłumaczenia przede wszyst 
k'm id strony przyczyn „obiekty­
wnych" rzv zgoła „dopustu Boże­
go". I dopiero, gdv mu się wska­
że pilcem na działającą z ukrycia 
łapę wroga, wtedy slęgrn po locum

dziach, lecz w narastającej I za­
ostrzającej się walce klasowej — 
w miarę narastania naszego tempa 
marszu do socjalizmu, podziemna 
i ambonabia propaganda antyna- 
roclowego kosmopolityzmu, dy­
wersja i sabotaż gospodarczy i po 
lityczny — to ostatnia i jed,na 
broń w ręku rozbitej przez klasę 
robotniczą i Ind polski reakcji, 
wspierane] przez Imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych 1 Wa­
tykan. ,

Mówca konkluduje „Pamiętać 
trzeba, że niedocenianie i panied 
banie tak pojętej intensywnej po­
litycznej i organizacyjnej prąci' w 
rozwijaniu czujności klasowej i na­

rodowe: wśród najszt rczych mas 
pracujących, to w takim samymłapę wroga, wtedy sięga pc uuuu - -- — ___ .

do głowy, lecz i wtedy dobrodusz stopniu ocn.imczenie . pomniejsze 
„le dzlwą się, ie też są tacy ŹH r.ie roli zwrtą-ków Mwodowych w 
ludzie i świecie... | systemie demokracji ludowych w

A sprawa nie leży w złych lu- walce o socjalizm .

Styl pracy
Marksizm - iemnizm - to nielwać: 1) Pema «wiadomość roli

tylko wielka idea i wielka nauka, zkSancelów^njdiii^żawodowego

Wznieśmy, Towarzysze, wyżej 
w naszej codziennej pracy sztan­
dar marksizmu - lenin.zmu.

Pod sztandarem tym narody 
Związku Radzieckiego obaliły pa­
nowanie caratu, zbudowały ustrój 
socjalistyczny, zm:erzają do jego 
wyższej formy — komunizmu.

Pod sztandarem tym Armia Ra 
dziecka zadała druzgocące ciosy 
hordom htlerowskim, przyniosła 
wolność narodom Europy, wybawi­
ła śvr at od śmiertelnego niebez­
pieczeństwa faszystowsko - hitle­
rowskiego.

Pod sztandarem tym kraje demo 
kracji ludowej zrzucają z siebie 
zmorę kaoitaLzmu, śmiałc - pod 
kierownictwem partu komunistycz­
nych i robotniczych — budują 
socjalizm

Pod sztandarem Ivin walcu bo­
haterska klasa robotnicza i lud 
Hiszpan.i i C lecji, Francji i Włoch 
oraz innych krajów kapitalistycz­
nych. .,

Pod sztandarem tvm ch nska ai- 
mia ludowa odnosi wstrząsające 
imperializmem zwycięstwa, prze­
pędza z ziemi chińskiej skorumpo­
wany rząd Kuominlanou, przepę­
dza „opiekunów" anglo - amery 
kańskich.

\Vznieśmy, Towarzysze, w na­
szej codziernej pracy wyżej zwy­
cięski sz'ander marksizmu - łenl- 
nizmu, albowiem sztandarowi te­
mu sądzone jest powiewać 
całym światem, wolnym oJ klas, 
wolnym od wyzysku człowieka 
przez człowieka.

Niech żyją zwarte, zjednoczo­
ne, zahartowane w pracy i v.a!ce, 
oddane klasie robotniczej i Pol­
sce Ludowej Związki zawodowe!

Niech żyje polityczny kierownik 
klasy robotniczej — Falska Zjed­
noczona Partia Robotnicza i jej 
przewodniczący. Prezydent Rze­
czypospolitej Ludowej Tow. Bole­
sław Bierut!

Niech żyle Polska Ludowa!
Niei-h żyle światowa Fen. racia 

Związków Zäwodowvch i Między­
narodowa solidarność klasy ro­
botniczej!

Niech żyje socjaliznil
Niech żyje 7SRR — kra) zwy 

Heskiego socjalizmu, o .lo,a po- 
koiu ł przyjaźni między na' o- 
dami!

Niech żyie wielki kontynuator 
dzieła Marksa. Engelsa, Lenina, 
pizyjariel I nauczycie, ludów wal 
rżących o wolność, pokój i postęp
Towarzysz Stalin!

ale i wielki nowy styl pracy. No­
wy styl pracy oznacza, że trzeba 
umieć zajmować się i interesować 
nie tylko „wielką polityką", ale 
i Izw. „drobną prakt\ ką", nigdy 
nie lekceważyć tej drugiej i po-

na , „j- -T—zornip „małvch ludzi”,
wiska kierownicze, znajduje się pu-1 i Bodaj Związki Zawodowe bar- 
nieustannym obstrzałem wrogiej ide­
ologii, co nov/oduje konieczność cią­
głej czuj lości. W miejsce drwnej in 
teligei cji ustroju kapitalistycznego, 
uniżonej wobec zwierzchników i wy- 
ni‘slej wobec bluzy robotniczej i suk 
many chłopskiej - .nustnr/ mieć in­
teligencję głęboko demokratyczną, 
śmiałą, prawdziwie kulturalną. Taka 
inteligencja kształtuje się u nas tak 
z najlepszej części inteligencji starej, 
jak i z nowego robotniczo-chłopskie 
go narybku.

Moww. konkluduje: „Pamiętajmy, 
że niedocenianie pracy związkowej 
wśród inteligencji i aktywnego jej 
udziału w mchu zawodowrm jak 
również zaniedbanie oddziaływali a 
na młodzież robotniczą na wyższych 
uczelniach — w takim sanwm stop 
niu zwęża rolę związków zav ido 
wych w systemie demokracji ludo­
wej, w walce o socjalizm"

Praca wśród kobiet i młodzieży
Mow podkreśla znaczne nierio 

ccniank tej spraw'1. wyrażające s*ę 
w niedonlatecznei opito, naü marką 
i dzieck i, w zaniedbywaniu p.acy 
wśród kob’et ulegając.ch teakevine- 
mu klerowi i w slahym wciagamu 
ich do wspóhawodn.ol va pracy i do 
aktvwu związko icgc Reakcyjny, Hor. 
rodzima reakcja świecka i agentury 
imperial’iniu w\kctrzystuia na-z. za- 
«dędfeenia na tym yddnku, ^doby

cze socjalne kobiet i młodzieży i per 
sptktywy dalszego rozwoju na tei 
drodze są tak olbrzymie, że mogą 
porwać miliony kobi .t craz uczące; 
się i pracuiącej młodzieży, czegu 
p tw'ieidzeniem był tegoroczny l--' 
Maj \Tie umiemy jednak tego pn. 
cesu organizować w należnej skali 
Nie uświadamiamy naszych przo­
downików pracy, że ich przodowi 
ctwo nie może się kończyć przy war

dziej, niż ktokolwiek inny po­
winny widzieć i rozumieć „małe 
sprawy i „małych" l»idzi, bo nie 
z wielkich łudzi wywiódł się 
Pstrowski. Szatkowski. Relira, Ma­
kowski, Pestkówna, Flazt-nek, Mi­
chałek 1 tylu innych sławnych lu­
dzi Nowej Polski

Oni się stali wielkimi ludźmi w 
Polsce ludowej. A więc w Polsce 
Ludowej za każdym „małym cz’-- 
vs-iekiem" dziś trzeba widzieć „wiel 
kiego człowieka" — jutra. Trzeba 
zrozumieć, że Związki Zawodowe 
robią wielką politykę drogą zaj 
mowania się codziennymi bolącz 
kami i waiunkami pracy i bytu 
klasy robotniczej, inteligencji 
personelu techn.czneąo, pracow­
ników nauki kultury i sz.tuki, stu­
diującej m'od/ .eży, bo to są 
zasadnicze zadania . ishuen a 
Zwiaizków Zawodowych.

Aktywista związkowcy, kfory 
wzbrania się zetknąć oko w oko 
ze svszvstklmi bolączkami robot­
yka, który zapomina, ża- wczoraj 
sani stał przy warsztacie, to nie 
jest aktywista, to tylko laka czy 
Inna odmiana biurokraty. Aktywi­
stę zawodowego powinny cecho-

2) Umiejętność wnikliwego widze­
nia warunków pracy i bytu ro­
botnika — członka związku zawo 
dowego, cierpliwego zajmowania 
się sprawami członka związku,
31 Umiejętność nadążania za buj­
nym procesem rozwoju gospodar­
ki narodowej przez .vytrwvle, na­
sycone praca Ideologiczną i wj - 
chowawcza mobil Izowaoie mas do 
realizacji zadań produkcyjnych.
4) Umiejętność ciągłego uczenia 
się ii robotników, zarówno paityj- 
nyeh, jak i bezpartyjnych, 5) ak­
tywista związkowy powinien stale 
pracować nad sob^, pogłębiać 

swą wiedzę w dziedzinie marksiz­
mu - leninlzmu oraz poszerzać za­
kres wiadomości z teorii i prak­
tyki ruchu zawodowego, by spro­
stać swemu zadaniu.

Druga sprawa — 'o rprawa roz­
budowy aktywu związkowego.

U nas ta sprawa jest jeszcze 
niezadaw'ala ją< a.

Powołanie grup związkowy. * 
mężami zaufania na czele, jako 
dołowej komórki organizacji związ 
kowej, szeroki podział pracy w 
tych grupach, umiejętne, staranne 
i systematyczne instruowanie ich 
przez rady zakładowe i opieka 
wszystkich Instytucji związkowych 
otwiera ogromne perspektywy 
wzrostu aktywu związkowego 
rozwoju demokracji wewnątrz- 
-wiązkowej ł poziomu całej klasy 
robotniczej.

Odpowiedź rietiu r?d?iecMego
na notą rządu [ngoslo^'anskiego

MOSKWA (PAP). Jak komuni­
kuje Agencja T4SS mi tarslwo' 
spraw zagianiczn, h Jugosaw i 
przesłało w dniu 23 maja amb * |
ozie radziec’ ej w Belgtadżio no 
tę, stwierdzająca jal. 'b' rząd ra­
dziecki prowadził wobec Jugosła­
wii .wrogą i dyski yrmnacyjną 
akcję" któ.d rr.yni 7 .ada ra­
dziecko - jugosiow.ańskiego „mar­
twą literę".

Rząd jugosłowiański usiłuje 
twierdzenie swe uzasnunić powo­
ływaniem się na działalność re­
wolucyjnych emigrantów jugosło­
wiańskich w ZSRR, którą określa

Sto‘ą przed nam zadania!
I Mobilizacji klasy robotniczej j ofctego. naszego Rządu Polski Lu- 

i całego narodu dia poparcia po- fowej i krajów demokracji lud 
kojowej poliłvkl Zv lązku Radiie jwet puecłw Imperializmowi, prze

Mofeiltz^sia

Boliwii
NOWY lORK TRAP) Z BcKwi

dom sza if " z“ 1
w kopalinach ym -'«órr ibuchl 
n3 siak prot<*d pneciwko P.' 1 • 
dowani m elementów P' 
oraz wt : v sko« '■ rebr n kew I' “ 
właścicieli kcprlń, pcjrn; 1 vch pra - 
amerykańskie Wall Srrcer rząd bel: - 
wiiski ogłosił imwirhazcje wszfftkich
mężczizn od lat 19 do HI,

jalćo wrogą w slosurku do Jugc- 
sławił. Nota jugnsTowitrska w ra- 

B w zakończaniu protest i doma­
ga się, aby nąd raduecki zabro­
nił dż.alalności rewoluc^jnei n- 
inigracji jugosłowiańskiej w ZS ^ 
a zwłaszcza zakaza. wydawania 
czasopism a einig' an tó w j ugosl o 
wiańskich w Moskwie.

W odpowiedzi na note ządu ju­
gosłowiańskiego, ambasada 7SRR 
w Felgradzie złożyła w dniu 31 
maja w mmistersix ie spraw !—• 
gianic7'iy ch Jugosławii, notę 1 ■ -I“ 
du radzierifiego, określającą ja­
ko ordynarne oszczerstwo twier­
dzenie ministerstwa spraw zagra­
nicznych Jugosławii, jakoby rząd 
radziecki prowadzi! w stosunku 
do Jugosławii „wrogą i dyskry­
minacyjną akcję". Tog', rodzaui 
oszczercze twierdzenia mata wido­
cznie wprowadzić w błąd naic dy 
Jugosławii 1 uknć przed nimi 
piawdę, iż rzeczywistą przyczyną 
pogorszenia się tosunków mię­
dzy ZSRR i Jugosławią Jest wro­
ga polityka rządu jugosłowiań­
skiego wobec Związku Radzieckie­
go. Właściwą oc’nc tej polityki 
rządu jugosłowiańskiego zawie.a- 
ts j. ż nota rządu rad; ieckiego z 
11 lutego 1049 roku. Nie wolno 
mieszać stosunku rządu radzieckie 
go do obecnego rządu jugosłnwian 
skiego z jego stosunkiem do Ju- 
góslawii 1 narońuw Jugosławii.
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Prowie miliarda mi
zaoszczędzi gospodarka morska

Szczecińska narada oszczędnościowa 
odbiła się szerokim echem wśród rzesz 
pracowników gospodarki morskiej. Dla 
lepszego naświetlenia Jej przebiegu poda­
jemy Jeszcze poniższe sprawozdanie.

Zagadmenię planowego oszczędza­
nia wyszło juz z okresu propagan­
dowego i wchodzi do życia gospo 
dartzego jako ważny czynnik szer­
szej rozbudowy życia gospodarczego 

krajn i podwyższenia stop', życiowej 
.polskiego świata pracy. W ramach 
ogólnokrajowego planu oszczędności 
na rok bieżący zrajduje się również 
pozycje, jaka ma być zacszi zędzona 

przez gospodarkę morska, porty, in 
stytucje portowa żeglugę i admini­
strację ltd.

By zagadnienia te szczegółowo o 
mówić zwołana została na ostatnią 
niedzielę do Szczecina Morska Na­
rada Oszczędnościowa Organizato­
rem jej byt Główny komitet Mor­
skiego Współzawodnictwa Pracy 
przy Zarządzie Głównypi Związku 
Ziivodowego Transportowców. Na­
rada zgrom?dz:ła delegatów z całe­
go naszego wybrzeża, a szczególnie 
z Gdyni, Gdański i Szczecins.

Podstawą obrad "bslv d\ ? referat! 
wygłoszone podczo narady: jeden 
z nich omawiał zagadnienie o-zcze- 
dności z punktu widzenia Związku 
Zawojo ego. Sprawi te referow~ł 
del gat 7ZT c m. Żołdak. Drug re­
ferat WTglo.zcny zi.stpł przez di 
rektora i ltidlowego Gdańskiego U 
rzędu Mprd go b. Sierpińskiego.

Pierwotny ilan oszczędnościowy
opracowany dla resortu Ministerstwa rzy » ‘ m zakresie ę wyrozi
Żeglugi wvnosił r.iecałe 2 miliardy ■ i >a obe.u e przodow nikami pra 
złotych. Kwota ta została później muszą bvć 
podniesiona w wyniku akcji oddoł- ką. 
nej do ll.sko 2,4 miliardów złotych.
Największa jej część przypada na 
dział produkcji. Produkcja da osz­
czędności w wysokości 60 proc. ca­
łej sumy tj. przeszło 1.400 milionów 
zł. Na drugim miejscu znajduje się 
dział inwestycji (blisko 750 ndln. zł) 
l węszcie admiristracia (około 200 
milionów zł) Ponadplanowe oszczęd­
ności określa się na 300 miłn. zł.

Najmę:;i zac-zczedzk zobowią­
zał się GlIM. Zaplanowano tu 342 
oiiln. zł - U go 234 w inwestyi -ch 
i 108 administracji. Szczec nski 
Urząd Morskj zaplanował 286 niiln. 
z! z te<m 231 nulu. yv inwestycjach 
i 55 miJn zł w admiivirracji.

lizacji pracy z terenu Gdyni i Gdan- dzo ważnym czynnik-ein jest spra- 
ska. Przemyślana i pianowa akcja lwa zmniejszenia kosztów administra- 
dała na licznych odcinkach ywiiiki cji, likwidacji papierkowej roboty 
godne szczególnej uwag' Doryczy itp. ludzie muszej wvkonyyvac syve

zadania yve wlaśowym czasie. Nad­
miar ludzi trzeba przenieść do in 
nych działów.

Każda praca podlega racjonaliza­
cji. Należy dążyć ao zwiększenia 
używania maszyn. Duże znaczenie

to przede wszystkim przeładunków 
i ich sz- bxos^i Obecnie przełado- 
yyuje się na roboozogodzine znacz­
nie yv’iecej nidy i ryęgła aniżeli przed 
w prowadzeniem w życie yvspolza- 
wodnictwa i norm pracy. Pioblem 
ten dotyczy yvszvstkich (fejąŁów ży- 
ca portowego: wzrasta v.vkorzvsta- 
me magazynów- pietw.-zej linii, a 
przeciętny czas skladoyvama znacz­
nie 'ę zmniejsza. Dziexi podwyż­
szaniu kwalifikacji pracownika ro­
botnik zarabia coraz yyiecej. W o- 
statnim czasie yvzrost zarobków yvv- 
raża się cytra 30 proc. Zyyyzka 
przeładunku«- przyczyniła się do ob 
mżenia frachtów załadunki sa spray' 
ne i szybkie

Zasadniczym warunkiem rozyvoju 
systemu oszczędnościowego jest roz­
szerzenie akcji ynspółzawodrłctwa 
pracy. Chodzi tu już nie tylko o 
współzawodnictwo Indywidualne, ale 
przede wszystkim o wspólzawodm 
ctwo zespołowe. Poszczególne insty­
tucje i placówki musza ze sobą

By ż°,edrnkże v^x ** w rocz.
nastąpiło konieczne ,est cpracowa- nik statystyczny 1948", drugi po

ma spiawa rvlascuvego wykorzysta­
nia materiałów

Stosowanie tych zasad pozwoli na 
dalsze skrócenie postojów statków, 
szybsze i sprayyniejsze załadowanie 
towaru i szybką ekspedycję. W in­
nych działach pracy nortowej, a 
szczególnie w inwestycjach, za mniej 
sze sumy wykonać będzie można pra 
cę większych rozmiarów doskonalej.

PODNOSIMY DOBROBYT

Nowe sposób przeładunku
Od cza-u objęcia przez Robotnicze 

Przedsiębiorstwo Przeładunkowe „Poi 
torob całości przeładunku w pm 
tach Gdańska i Gdyni zaznacza się 
stały wzrost wydajności prac»' prze 
ładunkowej.

Ostatnio, przez zastosował le no­
wego sposobu załadunku sołi luzem 
przy pomocy wózków terenowych na 
kołach ogumionych, uzyskano wzrost 
wydajności o okołc 300 p-oc. normy.

Fuzja towarzystw klasyfikacyjnych
To ostatniej wojnie Dizeproyvadza- 

ne byłv rozmowy w sprawie połą­
czenia największego na świccie to­
warzystwa klasyfikacji statkov bry­
tyjskiego i Lloyd's Register of Ship­
ping“ z amerykańskim kme. icaiT 
Bureau of Shipping“ W" przepisach 
budowlano - klasyfikacyjnych ubu 
towarzysr nie ma ysiększych roz­
bieżności j yv czasie wojny instytucje

te ściśle współpracowały ze sobą. 
Mimo to rozmoyw w sprawie poła 
czenia yv icdno tosvarzyniwo rezul 
tatów nie tlały.

Natomiasi w marcu br o czym 
donosiliśmy syvego czastO „Lloyd's 
Register of Shipping“ połączył dę z 
drugim wielkim tcwnrzy lwem kla­
sy fikacy j.n m „British Corooration Re 
gister". W ten sposób pov. stało jed-

Nowy Rocznik Statystyczny G.U S.
nie zasad, „a pod.tawie których ak 
cja ta nta być przeprowadzona.

Robotniko" należy zaeliecać do 
wynalazcz- i i racjonalizacji pracy 
Wynalpz osc powinna być wynagra­
dzana premiowana, a ludzie, któ-

,#,
toczeni specjalną op'e-

OSIĄGNIĘCIA 
CDYNI I GDAŃSKA 

W referacie s» im cły i 
Ofnówrtł ważne i ciekayse 
w zakre u-zczędności racjona

PEŁNY GLOS DLA ROBOTNI­
KÓW

Robotnicy powinri łącznie z ad­
ministracją o-ganizować narady wy­
twórczo oszczędnościowe, podczas 
których byłyby dyskutowane yyszyst 
kie wnioski robotnicze * omówione 
możltyyo«ci wprowadzenia udoskona­
leń w prac» Celem tvcb rarad nie 
jest poyyzięue uchwał o darmowej 
pracy przez pewien czas. Wprost 
przeciyvnie,- robotnik ma zarabiać i 
jego dochody mają się podnosić.

Czas pracy trzeba wl ;iwie v.v- 
korzestać; statek nie może czeLzc 
na torvai i na robotntkóil Rov.rn ż 
inzadzen1? przeładunkowe «a po to 
bv pizv ich pomocy c.-gna ma’: 
«witalna wydajne ść. Można tego dc 

Sieipnsł 'konać przez podniesienie kwałifika- 
lągnięc a I cji r.-bc^ników premie u,:.

Dla tiz) ddwaiva osztaędm lei bar.

W re;$ na »Darze Pomorza«
W Panstyyowcj Szkole Morskiej w czestniczął yyiceminister Żeglugi Pe- 

Szczecinie odbyło się ostatnio wrę-1 trusewicz. 
ozenie świadectw uczniom kończą­
cym szkołę. W uroczystości tej u

loclołanacz 
dla Szczecina

Wicem.pister dr Petrusowi' z w 
przenióyyleniu swym zwrócił uwagę 
na tnidre warunki w jakich rozwija 
się żegluga polska, podkreślając rów- 

llnuiu ln,ln>Ti...rs..n«:ześnie po.ężne osiągnięcia Polski 
NOWY lOff ia ^aCZ Ludowej w tym zakresie Polska po- 

* . tizebuje wielu marynarzy o gorą-
I cych sercach, którzy z dumą będą 
[ nosili mundur oficera Polskiej Ma- 

Oftatnio podp.ma zo-Ha v . r>narkt Handlowej.
Szwecji »amoyva między polskim MG Absolwenci udadza się obecnie w 
nisterstwem Żeglugi a lednym z | P°dtóz ra „Darze Pomorza ', po 
przedsięb:orstw szyvedzkiJi na pod- ‘ cz>nl odbędzie się egzamin dyplo- 
stayyie klóiej przedsiębiorsty.o to mewy. (HAP) 
bowlązało się yyybtw' ' dla Polski 
naw \ lodol.imncz.

\ow; czernie yyypo-a-niy łodola- 
maez pni będzie do Polski w stycz 
niu 1941 r. i przeznaczony będ- 
d cbsłtig portu szczec 'i=l:iego Br

wojn;e następca „Małfego Roczni­
ka SiŁcystycznego", którego 10 
roczrikóyy Cłówny Urząd Staty­
styczny R p. wydał w okresie 
międzywojennym.

Jak w przedmowie do noyyego 
rocznika zaznaczono, ogólny cha 
rakter yyydayvnictw nie uległ zmia 
nie. zadaniem jego jest treściyye 
przedstayvienie na j ważniej szych 
przejavzövv życia gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego w kra­
ju, a to w celu iftlostępnienia da­
nych statystycznych jak najwięk 
szej liczbie czytelników.

Porównując rocznik 1948 z ro­
cznikiem 1947 należy stwierdzić, 
że niektóre działy wydanego o 
becnie rocznika zostały rozszerzo­
ne. Ogólnie rocznik 1948 zawiera 
81 tablic więcej od poprzedniego. 
Z najbardziej interesu1 ących nas 
działów „Handel zagraniczny", po­
siadający w roczniku 1947 tylko 3 
tablice, opecnie ma ich 9, zas „Ko­
munikacja" w poprzedn.m rocz­
niku — 28, obecnie 33.

W tym ostatnim dziale liczba 
tablic ilustrujących gospodarkę 
morską nie uległa zwiększeniu w 
stosunku do roczn.ka 1947. Mam'/ 
tu 5 tabl>: Morska flota hand-
1 jyva“ (polska), „Porty Gdynia - 
Gdańsk, Szczecin, Ustka — urzą­
dzenia portowe", „Ruch statków w 
portach morskbh' (polskich), — 
„Ruch pasażerski w portach Gdy 
nia — Gdańsk, Szczeci., i „O- 
brót towarowy morski” (przez por­
ty polskie).

Wydawcy rocznika — jak w 
przedmowie zaznaczają - - zdają 
sobie sprawę, że praca ich posia­
da szereg braków. Jednocześnie 
GUS prosi o nadsyłanie mu wszel­
kich spostrzeżeń i życzeń doty­
czących treści i formy yvydawni- 
twa, które w następnym wyda­

niu, w miarę możności, będą u- 
względniane.

Arsenał uwag jest duży, szcze­
gólnie jeżeli chodzi o owe tablice 
.morskie '

Właśnie a propos tablic ,^nor- 
skicn Szkoda, że do tej pory nie

ukazat się, skromnych choćDy roz­
miarów, rocznik statystyczny mor­
ski. Mamy na myśli wydawni­
ctwo w rodzaju przedwojennych 
Roczników Rady Interesentów Por­

tu w Gdyni, czy podobnych rorz- 
ników gdańskich. Wy/dawany na
powielaczu przez Ministerstwo Że-. ko-wnm-cli przepisów kia 
glugi Morski Biuletyn Statysty z.- „a będzie tym statkom
ny nie dociera do yvszvstkich za­
interesowanych. Zaznaczyć należy', 
że chętnych do pracy w podobnym 
wydawnictwie znalazłoby Się yvie- 
lu, brak tylko inicjatywy, finan­
sowej ze strony odpowiednimi na­
kładców!

Większa wydajność
CZPPW — DPM (.d nik stwier­

dź; że Średnia miesięczna yv, daj- 
nc'ic (przeładunek na 1 tmneri) 
praev tn-meróyi zatrudnionych 
portach węglowych Gdańsk i Gdy­
nia y\ pieryy szych 4 m'esiacach 1c>49 
reku by ła \vyższa o 131 len od śre­
dniej miesięcznej wydajności pracy 
mmeióyy portu yyęglory-ego Szcze­
cin.

Szwecja kujiuje 
cukćer

w Czechosłowacji
Szwedzka komisja handlowa 

jest skłonna udzielić zezwolenia 
na import wyrobów tekstylnych 
z Belgii, Danii, Luksemburga, 
Francji, Irlandii, Wioch, Węgier, 
Czechosłowacji, Austrii i Zachód 
n.eh N.emiec Zezwolenie opiewa 
na sumę 263 kil. koron szwedz­
kich

Jednocześnie rząd szwedzki 
zlecił komisji żywnościowej za 
kupienie w Czechoslorvacji 10.000 
ton cukru. Obowiązująca obecn e 
umowa handlowa szwedzko-cze- 
chosłowacka- przewiduje m in. 
zakupień e pi zez Szwecję 10.000 
ton czeskiego cukru i afinowane- 
go. (MAP)

no towarzystwo p. n. „Lloyd's Regi­
ster of Shipping united with The 
British C lrporarion Regi-ter"

Nowe towarzystwo ie t obecnie 
naipcważnieis2,-m na świec e ton i 
rzy stu em klasyfikacji ■ tafkow Łącz 
nie z „American Bureau of Ship 
ping" pokryyva one ponad 8(1 pr 
tonażu światowego. — Onrócz tych! 
dwóch towarzystw znać- ińe gól- 
noświatot.e ma jeszcze tylko tran- 
cuskie „Bureau Veritas" Inne jak 
norrveskie ,Norske Ventas“ yvlo- 
sk‘e .Register Italiano Navale“, ja 
pońskie „Teikoku Kaiji Kyokai" 
niemieckie Germanischer Lloyd" 
ma a znaczenie tytko lcitalne.

W zyyiązkn z fuzja „Lloyd’s Re­
gister' z BrK sb Ccrp. Rega ;r" 
opiacowywuje się obecnie nowe 

i’spoliie przepisy budowlane i Kla->\- 
fikaevine. Wg tych nowtcli zuniO 

• nadayva 
tore cainc

Zastosowanie transportera i tom 
beczkowego przy orztladtinku siedzi 
w beczkach zmniejszyło obsadę ro­
botniczą o poloyyę, dając tym samym 
wzrost wydajności o 100 proc.

Przewożenie ciężkich skrzy n przy 
pomocy specjalnie skonstiuowanych 
wózków również podyyoilo wydaj­
ność pracy.

Zastosowanie szufli tiyn«ujące| 
przy towarach masowych zaoszczę­
dza prace 10 robotników i zwięk­
sza wydajność o około 400 proc.

Niemal codziennie napływają spo- 
śród robotników portowych nowe 
projekty, mające na celu usprawnie­
nie pracy, co świadczy o dużym za­
interesowaniu problemami uszczęd- 
ności j racjonalizatorstwa, (mż)

zazadają tegc wzgl. statkom posia 
dającym klasę jednego lub drugiego 
torvarzr stwa, dla krorveh skojiczv się 
od.powied.ii okres pływania ze stara 
['łasą. Śyyiadectwa yvolnej bu.'ty y\y 
dane pizez „British Corporation Re­
gister“ ważne będ? do chwili yu- 
gaśmęcia iih yrażności.

Jeśli chodzi o publikacje reje­
stru statków- tp w przyszłości wy­
dawana będzie tylko jedna kc'ega, 
w taniej samej formie jak dotych­
czasowy „Lloyd's Register Bo k

(*)

Wystawa kartografii 
historycznej i morskie]

W związku z zjazdem Polskie­
go Tovarz'stw« Geograficznego 
w Bibliotece Miejskiej w Gdań­
sku zorganizowana zoskała wysta­
wa „Kartografii historycznej 1 
morsk.ej’’ Wystawa otwarta bę­
dzie w dniu 5, 6 w godzinach 
12 — 18, dn. 6.6. w qodz. 10 — 17, 
oraz dn. 7. 6. w godz. 9 — 18. 
Vi~ związku z. tym Czytelnia i 
Wypożyczalnia Biblioteki Miej­
skiej w Gdańsku nie będą czyn­
ne w dniu 7. 6. br.

Problem pracowników fizycznych 
w portach poltkicli

Dyplomowana absolwentka 
Wyższej Szkoły Handlu Morskie­
go Walentyna Wasilewska uzyska 
la ostatnio stopień i tytuł magist­
ra nauk ekonomiczno - handlo- 
yvych na Akademii Handlowej w 
Poznaniu na podstawie pracy 
„Problem pracowników fizycz­
nych w portach polskich" Refe­
rentem pracy był rektor WSHM 
prot dr. Bolesław Kaoprowicz, zaś 
koreferentem prof. dr. Józef 
Rzoska. (n)

I' progu .1 6-letniego
Dni? 27 maja br odbył si.1 otara- 

iiiem Oddziału Morskiego Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego odczyt 
profer ira W", ższc Szkoły Handlu 
Morskiego dra Jana Moniaka na 
temat zagadnień gospodarczych ph- 
nu sześcioletniego

Prelegent nakreślił ot-ag.nę-ia do­
tychczasowe planu 3-letmcgj i na 
tym tle i aszkicoyy-ał obraz szesc*o- 
letniego planu rozwoju i przebudoysy 
gospodarczej Polski l.tory zarazem 
icst planem buds wy fundamentów 
gospodarki socjalistycznej.

Zasadn czym zadaniem tego |>la- 
nu jest rozwój rozbudoyya i przebu­
dowa go podarcza Polski*. Ma r n 
;t wo rzyć pełny cvkl, i behnujaov 
proiektowanie nowych zakładów ich 
budowę, oraz produkcję nowvcli wy­
robów, — a nie t\lko ^óbudowę 
iak to bvlo w planie 3-łetnńn Do 
tej nijwrf produkcii należeć będą:

ciz e to największy lodoiama-z po­
siadany pizez pejskie porty. Statek 
otrzyma p- rdopodobnie nazyyę
, Szczecin”, (h)
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DUŻY RUCH W KOŁOBRZEGU
W pieryvszym kwartale br do 

portu w Kołobrzegu zawinęło 267 
statkov/, a wyszło zeń 201. W 
tym okresie czasu załadowano yy 
Kołobrzegu około 56.000 t węgla. 
Najliczniejszymi jednostkami by­
ły: szwedzkie, duńskie, fińskie i 
holenderskie statki.

JEDEN Z „MORMAC’ÖW" 
PRZYWIEZIE SMAIEC

W najbliższym czasie lawinie 
Jo Gdyni amerykański statek 
„Mormacreo”, który przywiezie 
maszyny i duży ładunek smalcu.

Scat! „Moor - Mc Cormack 
Line", zw. popularnie „Mormara- 
mi'\ są częstymi gośćmi w porcie 
gdyAsk m. W 1946 r. w czasie du­
żego popytu na tonaż w związku 
z dostawami UNRRA dla Europy 
„Moor - Mc Cormack Line" dy­
sponowały przeszło 150 jednost­
kami typu oceanicznego. Obecnie 
liczba „Mnrmaców” spadła do 44, 
w czym 3 „Brasil”, „Argentina” 
i , Uruoyvay" są( dużymi statkami 
pasażerskimi łączącymi porty o- 
bydwu Ameryk. Łącznie statki te 
posiadają 98.830 BRT.

Oprócz tego „Moor - Mc Cor­
mack Line” czarterują szereg 
statków. Reprezentantami tego ar­
matora w portach Morza Eałtyc- 
kiego jest „American Scantic Li­
ne”. „Moimaci” pływające mię­
dzy portami Ameryki P6łn. a za­
chodnim i wschodnim wybrzeżem 
Ameryki Płd. klarorvane 6ą przez 
.American Republic Lme". Oprócz 
tego w niektórych portach świata 
„Mormac i" reprezentuje Ameri­
can Pacific Line”« (h)

CZECHOSŁOWACKI TABOR NA. 
ODRZE

Ilościowy stan taboru czecho- 
słowackieoo na Odrze ciągle 
wzrasta. Ćtetatnio przybył do Gry­
fina czechosłowacki holownik 
„Bogumił", który przyriąguąl sze­
reg nowych jednostek. Obecnie 
flotylla czechosłowacka na Od­
rze liczy 40 barek i 7 holowników, 
które zatrudnione są przewozem 
rudy żelaznej ze Szczecina w gó­
rę rzeki oraz w dół rzeki do 
Szczecina przewozem węgla.

STATKI W' GDAŃSKU
W porównaniu do roku ubie" 

qlego ilosc statków na wejściu w 
porcie gcłanskim w roku bieżą­
cym wyraźnie wzrosła. W czasie 
od 1 styczma br. do 1 czerwca br. 
du tego portu zawinęło już 1455 
jednostek, podczas qdy w tym 
sam-iiu czasie w loku ubiegłym 
zawinęło zaledwie 964. Różnica 
wynosi v ięc 491 statków na ko­
rzyść roku bieżącego.

ROŚNIE ZDOLNOŚĆ PRZEŁA­
DUNKOWA

W wyniku przeprowadzanych 
inwestycji, zdolność przeładun­
kowa portu w Szczecinie stale 
wzrasta. Według planu na r. 1950 
Szczecin osiągnie zdolność prze­
ładunkowa z roku 1938, tzn. ma- 
ksyma'na z czasów niem.eckich w 
tvm poicie.

CAŁOOKRĘi OWY ŁAP» NEK 
BAWEŁNY

Do Cd'»ni zawinie w najbliż­
szych dniach polski statek „Wa­
ryński", który wiezie z ZatokL

Meksykańskiej calookrętowy ła­
dunek bawełny. Dn. 15 lipca sta 
tek wyruszy w normalny rejs 
p zez Antwerpię do portów Płdn 
Ameryki.

Przedwczoraj zayyinął do Gdy­
ni szwedzki statek Gamma'’, któ­
ry pi zywiózł ze Szwecji 373 t ma­
teriałów telefonicznych i elek­
trycznych, narzędzia i instrumen­
ty pomocnicze, szlifierki, różne 
maszyny i czę»ci zapasowe do 
nich, garbniki, bawełnę oraz w 
tranzycie dla Oechosłoyyacji 6zla 
chętną rudę. Klaruje Agmor.

Tego samego dnia wyszedł do 
portóyy Szwecji i Norwegii polski 
statek „Oksvwie" z ładunkiem 
387 t wikliny, wódki i innej drob­
nicy

SPODZIEWANE w Gdańsku
W najbliższych dmach przy­

będzie z Lulea do Gdańska statek 
norweski „Mauranger' wiozący 
5000 t rudy żelaznej. Siatek kla­
ruje „Baltica’-.

Fiński statek „Kalia" wieź e 
do Gdańska 1016 beczek oleju o- 
raz 1750 paczek żywicy. W a/odze 
powrotnej do Finlandii statek za­
bierze z Polski około 500 t che- 
mikalii.

„KOŚCIUSZKO” w STOCZNI 
GDAŃSKIEJ

W dniu wczorajszym zayyinął 
do portu odariskiego m-s „Ko­
ściuszko', który przejdzie na Sto­
czni Gdańskiej doroczny przegląd.

Dn. 15 bm. starek wyruszy 
znów w rejs z Gdyni przez Ant­
werpię do Rio de Janeiro i Bue­
nos Alrei.

Egzaminy w PCWN
Dnia 13 czerwca 1949 i yv Szko­

le Jungów przy Państwowym ( en- 
trum Wychowania Morst iego w 
Gdyni rozpoczną się Egzaminy 
końcowe.

U#zmowie Szkoły Jungów, .ló- 
rz> złożą egzaminy z najlepszymi 
wynikami, zostaną przydzieleni ja­
ko instruktorzy do Ośrodka Wy­
chowania Morsk'ego w Dziwno­
wie i Łebie. Pozostali będą o ze- 
kiwać w kolejce przyjęcia ich 
przez Biuro Angażowania Zalóq.

(jk)

ŚWIAT ŻEGLUGOWY

AUSTRALIA. — Panstwoyve 
linie żeglugowe straciły w ciągu 
trzech poprze dr ich lat (do czerw­
ca ub r.) ponad 10 milu. funtów 
austral , co ostatnio zostało ofi­
cjalnie potwierdzone podczas de­
baty w parlamencie australijskim.

ZW. POŁ. - AFRYKAŃSKI. — 
Zamknięcie oficjalnego bilansu 
państwowej floty handlowe, za 
rok 1948 yyykazało straty 56 599 
funt. afr Tamtejsze koła utrzymu­
ją, że główną przyczyną tego 
stanu rzeczy był długi okres na­
praw statków. Z tych samych po- 
wodow przewiduje się 6traty rów­
nież w roku bieżał ym.

ikc-mplikowane ma-ayny rulnicze 1 
dla przemysłu tkackn-go olbrzymie 
kotły 100-tcnuwe o , mieniu 80 
atmosfer paro'.vrv \ z autematy i-- 
nr m podaytajnmi gl: na ru zr,
"ag-,iy 60-toii' -> -' v ięR . maviynv 
okrętowe gaibiuki, gazy -zlachetnt, 
barwnik' owiatloudporn benzvna 
syntetyczna i yyiele innych.

Z działu planowania przestrzen­
nego yyażnrm -adanicm bedz.e gos­
podom ze < żywienie zaniedbanych 
obszarów kraju przez :J żi nie za 
kładóyy przemy sloyyych w okręgacli 
rolniczy cii gdyż na 80 proc po- 
yyięrzchni Belski przepada rylko 
28,4 pro.. pracryMÓkó , zajętych w 
przemyśle podcz;' gdy i - ta skupia 
ię na 20 pr. r. poyyiei-.chm krai.1. 

Dlarego w planie pizeyud-ije się że 
vr dotychczas czy to rolnuzych rejo­
nach zatrudni się 200 ty. ludzi 
noyyozalrżonycli fabr\ ka, i'. Razem 
pow tanie yy Polsce 34() i„ wrcji za- 
kladoyy y\ ki irych praco, będzie 
300 tys nracoyyiuków Szczególny 
naci k położony bedzie n,i roznudo- 
yyę przemysłu chemiczr na te 
imvest ie przeznacza 160 mi-
1'ardóyy- złotych. Ta ogromna sum z 
postay' i przemysł chemiczr-, na yvv- 
sobm |ic -icnn. i mr r\ ;o unier 
leżni nas od mpertu ale y.prowadzi 
n. - iako ek-portera na n nki za- 
grar;czne —

V st i mini etapii planu globalna 
produkcja przemysłu "zrosnę w 
stosunku do lf,49 r. o 8 >—04 pn _ r 
rolnicza o 34 proc. Te w IcIlJc ■ a- 
gi iecia możliyye będą dzięki: I' pro­
dukcji środkóyy wytwarzania 2l ]- 
koyvi-tej cocjai'zac:,i pizemy 'li i 
nictyva 3) osŁatccznej likyybla. ji ka­
pitalizmu i zamknięcia zrodel jer ' 
powstayyania, 4) wytężonej l twór­
czej pracy insty tucji i placoyvek ba­
dawczo naukoyyvcb oriz podnie­
sienia osiviatv wśród szerokich mai.

Odczyt s*ój zakończył prelegent 
konkluzją, że perspektyyva yyzmożu- 
nej produkcji nfg jest bynajmniej mi 
rażem ?'c r-.efzv w tstijś i, któr 
realizacja zależeć bedzu' y d -a-z 
p yy i y każdym etaiaic planu
6-letn:ego fni

Zakończenie kursu 
planowania i statystyki

\T dniu 28. ' 19)9 < .'.byk, »i-
W. BRYTANIA. — Doslawy to- w Cimiia-jum i Liceum H md m 

warów do kantyn na statkach „ Sop0tie „,. tzv t, tako4L^4
nie są y/ie!kie pod względem 
wartości. Brytyjskie Min. Handlu 
przywiązuje jednak dużą wagę do 
jego wartości propagandowej. Od 
6. 4- br. towary te traktowane są 
jako towary eksportowe. Dotych­
czas traktowane one były tak sa­
mo, jak towary przeznaczone na 
rynek wewnęhzny i 7 teqo tytułu 
obciążone były tzyy. podatl.;em

ic un czy tt 
kursu planowania i »laty s.yk1, zo 
gan zowanego przez Stowarz. Księ­
gowych yy Po'sce, Oddział yv Gdyni, 
Trzymiesięczny kurs z wynikiem po- 
zytywmym ukończyli:

Glioroszudia łidia, Gosin®kj joz^f, 
[doński Bogdan, Janów »ki Adam 
Jen's Czeslaw, Kmieć Elęnnk Ma- 
•ęyyska Gzcslayya Naumoyybz 55 ui-

nabyw.zym. Innoyvacja ta dotyczy <ent» 1 orski Sławomir Wsu/ńęica 
tylko dostaw na statki w żegludze Kor,,taiicja, Soko1 iyvskr Agata, Sb 
dalekomorskiej, jednak tak samo 'lińska Jar.ina, Ząbek Włodzimierz, 
traktowane są doslawy na statki Kierownictwo naukowe kivsu sp'.- 
obce z dostawami na 6tatki bry- czyyvafo yv rękach mgr Henryk* 
tyjskie. (zb) Kryńskiego i mgi Tomasaa Rdo,

6
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Nauka polska w służbie narodu
zjazd geografów obradować będzie w Gdańsku

W dniach I i C czerwca obrado 
wać będzie w Poiitccnnicc Gdańskiej 
ogólnopolski zjazd geografów. Wez 
nią w nim udział zarówno pracow­
nicy naukowi jak i pedagogowie, na 
li czający geografii. Po dwudniowych 
obradach uczestnicy zjazdu ^czmę, 
udział w wycieczce na wschodni 
brzeg Wisły celem zaznajomienia się 

z problemami gospodarczymi Żuław 
i złożenia hołdu we Fromborku wiel 
kiemu rewolucjoniście nauki, Miko 
łajowi Kopemikcr/i.

Zjazd geografów w Gdańsku nic 
jest wydarzeniem codziennym nie 
jest imprezą towarzyską, lecz przed­
sięwzięciem, przed którym wyłania­
ła się ważne zadania gr»pcdarcze i

T F A I R Y
„WYBRZEŻE"TEATR DRAMATYCZNY 

W GDYNI
Godz. 16 — n.onluż Mickiewiczowski 
„Ja kocham cały naród".
Godzina 19,3(1*
, Harry Smith odkrywa AmPT'kę". — 
Sztuka będzie qrana do 6. \ J. 1949 r

Teatr kameralny w sopocie
Godz. 19 TO:
„W Sop<"»rir po tubed*'*. Gościnny 
wvslęp zespołu satyry cziwgo.

lEATR WIELKJ - GDAŃSK
Godzina 19 30 
„Maria Sluail".

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Wal W0 — Obywatel Ka­

ne" — od lat 14
GDYNIA — ..Atlantic' — Podróż w nie­

znane — Por -ątek seansów o godz. 
17, 19 21.

GDY 1A —- , i.- piana' — ślub Ławaler- 
:Yie

GDYNIA — cla" — Żaka-me pio-enki 
(w n v,ei-jił — od lal 14

przeniosła swoje biuro file1 e*1 styczne
CH\ LONTY — „Promień" — skarb — 

produkcji poi kiej
SUPOT — Batryk — ,3zewc Mateusz" — 

dozw od lat 14 — pocz. seansów 
17, 19, ?1

SOPOT — „Polonia" — Rud .ielec — do- 
7w-olouy od lat 18 — Początek se­
ansów 17, 19, 2i

OL1YVA — .Polonia” — Nikt nic nie wie 
Od lat 14. Początek seansów o go­
dzinie 17,, 19 21 YV niedziele od
15.

\\ RZESZCZ — „Bajka" — Skrzydlaty do 
rożkarz — dozwolony od lat 11 Po­
czątek seansów 17, 19 i 21 w nie­
dzielo 15, 17. 19 i 21.

YVRZESZCZ — „Capitol" — Za rami pój­
dą inni — Początek seansów o go*
16. 18,30, 21. W r edziele i ów.ęla 
13.30, 16, 18,30, 21.

ODAŃL, Z — światowid — .Rudzielec"
od lat 18. — Pocz seansł,-’ 17, 19.

21 — YV niedz l św lita: 15. 17,
19. 21

E^BI AJ — .BaltVw — Mc'jd.a serc
TC ZEYA7 — sla" — lajoinnba wywia­

du
WEJHEROYVO — „Świt" — Chłopiec z 

pi zedmieścia
M YLBORK — , Capitol' — 1 poqoni za 

mężr m
NOYVY' STAW — , Tęcza” — Słońce 

•wschodzi
PRUSZCZ GD — ikr. — Szary I--id
KOŚCIERZYNA — Bałłfk — Wakacje
KARTUZY' — „Kaszub" — Tr?i h panów 

Ludwików

polityczne. Nauka polska zrywa z 
burżuazyjną zasadą nauki dla nauki 
i nawiązuje do życia. Polscy nau­
kowcy pracują dziś po to, by zdo­
bycze nauki stosować w życiu naro­
du. Najlepsze przykłady zastosowa­
nia zdobyczy naukowych w prakty­
ce daje Związek Radziecką gdzie 
człowiek zmienia oblicze ziemi, do­
stosowuje klimat do swoich potrzeb, 
uzyskuje nowe gatunki reślin. Czło­
wiek przestał być biernym w stosun­
ku do otaczającej go przyrody, lecz 
poJuszr.ie nagina ją do swojej woli. 
Zdobycze nauki mają zastosowanie 
w każdej dziedzinie żvci-i. Śladem 
geografii radzieckiej poszła po pize 
łamaniu faszvzmu geografia czecho­
słowacka, która notuje dziś na swej 
drodze wielkie sukcesy. M.iiac tak 
znakomite przykłady, geografia pal- 
ska wkracza na jedyna właściwą dro­
gę — powiązania z życiem, Wyko­
rzystania odkryć naukowych w two­
rzeniu socjalistycznej gospodarki.

Dlaczego na miejsce zjazdu wy­
brano Gdańsk? Wszakże tutaj kil­
kanaście lat temu zjechali się uczeni 
niemieccy, którzy, fałszując prawdę, 
„naukowo udowadniali'“ niemieckosć 
Gdańska. Dl- poparcia zaborczej po­
lityki nienrcck-cj stworzyli cale m1- 
stenie rusztowanie falszywvch do­
wodów. Zjazd polskich geografów 
prowadzić będzie awe obrady w 
Gdańsku, by zadokumentować jego 
polskość, ostatecznie pognębić fał­
sze pseudonauki niemieckiej.

Zjazd wybrał na swa siedzibo 
Gdańsk, bo miasto to i jego nort 
sa jednym z najważniejszych punk­
tów w organizmie gospodarczym Pol 
ski, no położenie geograficzne i ge­
opolityczne Gdańska zadecydowało 
o rwn Yvy borze.

Inauguracja ogóluopolskiego zja­
zdu geografów odbędzie się 5 czerw­
ca o gadz. li-30 w Po*ltcciinice Gdań

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR w Gdańsku po­

daje do wiadomości że biblioteka Towa­
rzystwa czynna lest codziennie od go-dz 
16 do 18 prócz niedziel 1 £wiąt.

WYSTAWY
WYSTAWA PORTRETÓW w Salonie 

Sztuki „Cyganeria'' w Gdyni, ul 3 Maja 
or 27, gmach BGK fneprzeclw kina „At­
lantic”) czynna każdego dnia od 10 do 21

*
Państwowe Muzwurn w Gdańsku, ul. 

R/eżnicka 25, otwarte dla zwiedzających 
codziennie, oprocz poniedz1 elków, od go­
dziny 10.00 do godz. 15.00 oraz w sobotv, 
niedziele i święta od godz. 10 00 do 19.00. 
Wstęp wolny.

*
Wystawa obiafi artystki malarki 

Marii Zabłockiej otwarta codziennie w 
godz. 11 — 18 w lokalu Zw. Plastyków 
Okr. Gdańskiego w Sopocie przy ul. Ro­
kossowskiego 54 od 1 - 15 czerwca br.

Litości
tila ' _ brzóz!
Kolejarze tczewscy, pragnąc 

uczcić Kongres Związków Zawo­
dowych, udekorowali dworce w 
Tczewie północny i południowy 
flagami, transparentami i— mło­
dymi brzózkami. Dekoracja dwor­
ca jest bardzo chwalebna. W o- 
Mresie jednak szczególnej troski 
o drzewostan, używanie młodych 
drzewek jako rekwizytu dekora­
cyjnego, raczej nie jest wskaza 
ne.

Popularyzacja tej prawdy jest 
jest szczególnie aktualna yv 
związku ze zbliżającymi się Zie­
lonym, Świętami, z których trady­
cja uczynili prawdziwe Świelo 
Niszczenia Brzóz- Litości dla mło­
dych drzewek. (ż)

skiej. Protektorat nad zjazdem objęli 
minister Oświaty Skizeszcwski i mi­
nister Żeglugi Rapacki. Na czele ko­
mitetu honorowego stanął jako re­
prezentant Rządu wojewada inż. Zra 
łek. Gospodarzem zjazdu i równo

cześnie reprezentantem ministra o- 
światy jest rektor Politechniki Gdań­
skiej prof, dr Turski. Komitet orga- 
rizacyjny otrzymał oknie 500 zgło­
szeń geografów — pracowników na­
ukowych i nauczycieli, (zg)

Największa wPolsti? inwreta Bbstwna
zostanie rtwarta już jutro w Sopocie
Przygotowania do otwarcia II 

Festiwalu Sztuk Plastycznych w 
Sopocie dobiegają końca. Ekspo­
naty wystaw rzeźby Dunikow­
skiego, sżtuld ludowej oraz malo­
wideł o tematyce morskiej są już 
poustawiane, w innych zaś dzia­
łach, w szczególności na wysta- 
YVie ogólnokrajowej fotografiki 
oral Yvystawie prac plat-tyków 
współczesnych dobiegają końca.

W środę przywieziono do So­
potu około 200 grafik meksykań­
skich, które Stanowic będą jeden 
z najciekawszych działów Festi­
walu. Współczesne grafiki mek- 
sykańskae, poza swoją ciekawą 
formą, stały się orężem walki o 
nowy porządek społeczny Me- 
Ksyku, były środkiem wypowie­
dzi postępowych artystów, którzy 
w ten sposób łatwo trafiali do 
szerokich mas, najczęściej nie 
umiejących ani pisać ani czytać. 
Cala twórczość artystów meksy­
kańskich, ktrych prace ujrzymy 
na Festiwalu, przesiąknięta jest 
duchem walki o no wy porządek, 
walki ze starym niesprawiedli­
wym ustrojem ich kraju- Wśród 
wystawionych prac znajdą się 
również grafiki słynnego artysty 
meksykańskiego Mendesa. któ­
ry obecnie w Warszawie przygo­
towuje serię graFk o zniszcze­
niach i odbudowie stolicy Pol­
ski.

Charakterystyczną cechą so-

Chłopi w uzdrowiskach
Dzięki staraniom ZSCh zosta­

je wznoiviona w bieżącym mie­
siącu akcja uzdrowiskowa dla 
chłopów- Wyjazdy do najlep­
szych miejscowości kuracyjnych 
przew.dz.ane są na czerwiec, 
lipiec i sierpień. Uprawnienia do 
wyjazdu posiadają niezamożni 
chłopi oraz ich rodziny. Opłaty 
za leczenie uzdrowiskowe są uza­
leżnione od stepnia zamożności.
Chłopi, -posiadacze gospodarstw 

o przychodowości 100 kwintali, 
uzyskają leczenie bezpłatne Iud 
częściowo płatne, zas posiadający 
gospodarstwa o większej docho­
dowości — płatne. Członkowie 
ZSCh, niezależnie od stopnia za­
możności. będą mogli otrzymać 
zniżki.

PILNE! PILNE!
KOMiTET OBCHODU ŚWIĘTA MORZA, Gdynia

zakupi
większą ilość słomy prostej
dla kwaierunku Dni Morza

i prosi by zgtorzenia ponindaezv słomy wraz z cenq loco 
wagon kierować na adres- L. M., Gdynia, A! Zjednoczenia 1

ZEBRANIA
Powstańcy Wielkopolscy! Zebranie pl 

narne Kola odbedzie się dnia 12. VI. br. 
o godzinie 15 w sekretariacie Kola, Gdy 
ma, ul. Morska 66

DYŻURY APTEK
od dr 28. Ä do dn. 4 «- 1949 t.

GDTN^ i OFŁOWO Apteka $*.vięłc- 
Jańska' - ' Świętojańska 1
...Al*lęka Centralna’' — Plac Ka­
szubski 1P-

SOTOT — ..Apteka MoTske AI*>ja Sta­
lina 724.

WRZESZCZ — „Apteka Koszubska", Ale­
ja Rokossowskiego 33.

GDAJTSK — „Apteka Morska”, ul. Łą­
kowa 16.

Dyrekijo Państwowego Przemysłu Miejscowego
na Wolewództwo Gdańskie

# rz4ł/mle
inżynierów mechaników i fechników

do działu fabrykacji
inżynierów i fechników budowlanych 
głównego księgowego oraz fechnika 
okrętowego do F-ki Maszyjd" w Pucku

Osobista zglei! zenla w Działa Personalnym od godziny 8-10 rano 
5418 k WRZESZCZ, ulica GRUNWALDZKA Nr 216

MiGAWh! CKCl'

pockiego Festiwalu będzie zacho­
wana ciągłość historyczna rozwo­
ju sztuki, wystawy będą bowiem 
obrazowały sztukę od jej prymi­
tywizmu ( sztuka ludowa) poprzez 
sztukę tradycyjną ubiegłych wie- 
ków do najbardziej współczesnej.
Zwiedzający będzie mógł poglą­
dowo zaznajomić się z niezmien­
ną po wszystkie wieki treścią 
sztuki przy ciągle zmieniającej 
się formie. Ta cecha oraz wiel­
kość Festiwalu, który będzie naj­
większą imprezą plastyczną Pol­
ski międzywojennej i powojen­
nej, Stanowic będą o wadze im­
prezy- dla polskiego życia" arty­
stycznego i dla akcji upowszech­
nienia sztuki.

Otwarcie Festiwalu nastąpi w i ■ jubiony p.u b a głuchych
sobotę po południu W obecnościltii p -IM, Hjlske. Bardzo do " ie 
protektorów — przedstawiciela iKI*™odtV apeluj 
Minis*erstwa Kultury i wojewo­
dy gdańskiego inż. Zratka. (an.)

OtfA^^cie
/tmeri/lii

W jednej z gdyńskich szkół 
nauczyciel zapytał na lekcji hi- 
stoiii ucznia:

Kto odkrył Amerykę?
Zapytany me namyśla się dłu­

go i wyrąbał pewnym głosem:
Harry Smith, panie profeso­

rze
Odpowiedź ta. niedostateczna 

jeśli chodzi o prawdę historycz­
ną, jest jednak celująca z innego 
przedmiotu, a mianowicie: upow­
szechnienia kultury teatralnej.

tto

HiifSfttMJlin
sntBMśn «*

Wczoraj u a ulicach Gdyni moż­
na było spotkać ruchliwe barwne 
grupki młodych dz awcząt, które, 
czymś nieuchwytnym na pierw­
szy rzut oka zwracały na siebie 
uwagę przechodniów Dopiero po 
chwili obserwacji można było 
zorientoYvac się o co chodzi. Pa-

Apel do uczciwego 
znalazcy

do U: Ti vrrqo zna­
lazca o zwrot, nawet za ewentualnym wy 
n.'cirodzertiem. Wied 3tm»>i : Wtreticz —
Bi ifa 12 m 2, Mn balewicz

OlaSzza ae&na
»Objjiratel Kane«

Film produkcji amerykańskiej
Film Orsona Wellesa, który 

się spotkał z ostrym atakiem w 
Ameryce, bynajmniej nie jest tak 
awangardowy SDolecznie, jak­
byśmy mogli przypuszczać, są­
dząc właśnie po tvm ataku Bo­
hater, wyrwany z ubogiego dzie­
ciństwa i wychowany w dostat­
ku na przyszłego posiadacza for­
tuny, w młodzieńczych latach 
swej kariery-, kiedy obejmuje kie 
rownictwo wielkiego pisma, skła­
nia się ku ideom postępu. Dowo­
dem tego jest deklaracja zasad, 
które Kane ogłasza na pierwszej 
stronie swego dziennika. Szybko 
jednak rezygnuje z zasad, obra­
stając w dochody. Za: idy może 
mieć obywatel Kane, przeszka­
dzają one multimilionerowi Ka- 
ne'owi Dalszym etapem tej ka­
riery jest biudna kampania wy­
borcza, później coraz większa 
potęga finansowa, zadowolenie 
próżności, fotografie z Hitlerem i 
Mussolinim, oczywiście popiera­
nie jednej i drugiej wojny świa­
towej. Równolegle ze zwiększa­
jąca się potęgą tinansową nastę­
puje coraz większe odosobnienie, 

- przyjaciele odchodzą od Ka- 
ne'a, pozostaje tydko płatna służ­
ba, wreszcie w zbudowanym za 
miliony dolarów Xanadu, urzą­
dzonym z przeipvchem i dorob- 
kiewiczowskim brakiem smalcu, 
zostaje zupełnie sam. Zdobył w 
ryciu wszY'stko prócz szczęścia. 
Dlatego w chwili śmierci wypo­
wiada tajemnicze słowo „Rose­
bud" - - Różyczka, słowo wypisa­
ne na jego saneczkach z okresu

(ydzu JV> bawimy, 

w- sobole, 5454

na wiosennej zabawie 
tanecznej zorganizowanej
przez Ligę Kobiet 
w dniu 4 bm. o godz. 21 
w lokalu własnym 
przy ulicy Abrahama Nr 11

ubogiego, lecz szczęśliwego dzie 
ciństwa.

Welles w swoim Umie ograni­
cza się do przedstawienia życia 
tylko jednego rekina, z niczym 
nie walczy, nie wskazuje żadnej 
drogi. Ale, że w tym rekinie do­
patrzył się swego wizerunku He- 
arst, największy potentat praso­
wy w Stanach Zjednoczonych, 
stąd potępienie tilmu przez kapi­
talistyczną opinię ameryKańską.

Pod względem artystycznym 
film Wellesa jest nowatorsk’ O- 
ryginalna jest jego konstrukcja, 
wpiece lie w fkcję starej kroni­
ki filmowej, posług,wanie się pa­
miętnikiem i ustną narracją- KU- 
kakrotn t nawrót do przeszłości 
i wskutek tego pewne rozbicie 
akcji, a przy' tym nadawanie 
sprawom i rzeczom wartości sym­
bolu — sprawia, że film jest trud­
ny Toteż na ogół nie cieszv się 
powodzeniem u naszej publiczno­
ści. choc jest bardzo ciekawy i 
stanowi przełomową pozycję ar­
tystyczną w dziedzin,e filmu

NoYve podejście do szlaki fil­
mowej wybija się wyraźnie w 
pracy operatora, nieżyjącego już 
dziś Giegga Toianda, którym kie­
rował reżyser Orson Welles. Nie­
zwykłe oświetlenie planu, jak i 
dokonywanie zdjęć z meprakty- 
kowanych dotychczas punktów 
— daje nowe efekty na ekianie.

Kane jest postacią czołową fil­
mu, która przyćmiewa wszystkie 
inne- To samo powtaiza się w in­
terpretacji ról — Orson Welles 
przygniata swoją indywidualno­
ścią artystyczną cały zespół ak­
torski, bardzo doorze zresztą do 
brany i wyrównany. (zg)

nienki były mocno ożywione, ży­
wo gestykulowały, z grupek ich 
jednak... nie dolatywał ani je­
den głos Na tle gwainej ulicy 
stanowiły one smutny kontrast.

Widać było, że wielu przechod­
niów chpałob- jakoś wyrazić 
swoją sympatię dja uczestnic ek 
niecodziennej wycieczki. Nieste­
ty, ,, język głuchoniemych nie
należy do rozpowszechnionych.

(kj

Sukces
Fabryki Parkietów 

we Wrzeszczu
W świetl ry Pomorskich Zakła­

dów Przemyślu Drzewnego vre 
Wrzeszczu odbyła się we wtorek 
31 maja uroczystość wręczenia 
proporca przechodniego wyróż­
nionej we współzawodnictwie 
pracy załooze Fabryki Parkietów 
we Wrzeszczu. Współzawodni­
cząc z innymi zakładami przemy­
słu drzewnegc, Fabryka Parkie­
tów wykonała w kwietniu bież. 
roku plan produkcyjny w 239 
proc. Drugie miejsce zajęła fab­
ryka w Lęborku, osiągając 135 
proc planu, trzecie — zakład 
nr 2 we Wrzeszczu — 132 proc. 
i czwarte — Fabryka w Gośc,- 
cinie — 120 proc. planu. Współ­
zawodnictwo pracy w Pomorsk h 
Zakładach Przemyślu Drzewnego 
przyczyniło s ę do bardzo poważ­
nego wzrostu produkcji. Podczas 
gdy plan produkcyjny, opracowa­
ny na luty, był wykonany w 118 
proc. — ogólna produkcja w 
kwietniu osiągnęła 158 proc. 
planu.

Uroczystość przekazania pro­
porca oraz dyplomów' przodow­
nikom pracę i wyróżnionym za­
kładom odbyta się w obecności 
przedstawicieli 17 fabryk przem\- 
słu drzewnego. Referat okolicz­
nościowy wygłosił ob Kryński, 
wyniki współzawodnictwa praev 
omówił dyr. Zjedn Wasylewicz 
Po Yvreczemu proporca i nagród 
nastąpiły przemówienia gratula­
cyjne (w)

Pożyteczna
placówka
techniczna

V o wtorek 31 maja zostało o- 
twarte w Gdańsku biuro Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Miernicze­
go. Nowa instytucja, obe.mująca 
zasięgiem województwa gdańskie, 
pomorskie i szczecińskie, ma za 
zadanie prowadzenie prac reguła- 
cyjnvch gospodarstw podn. ej- 
skich oiaz przygotowywanie doku 
menlacji technicznej, związanej z 
inwestycjami planu 6-letniego. 
Niezależnie od tego przedsiębior­
stwo przystąpiło do pomituuw 
technicznych Gdańska. Wkrótce 
zostaną przeprowadzone pom,ary 
Bydgoszczy i Ciechocinka.

Uroczystość otwarcia biura 
Państw- Przeds. Miern. była po­
łączona z naradą wytwórczą, pod­
czas której referat o naukowej 
organizacji pracy wygłosił inż. 
Arciszewski. Poza tym zostało 
złożone sprawozdanie z W} kona­
nia prac na obszarze województ­
wa szczecińsli iego. (w)

OGŁOSZENIA DROBNE I

PROGRAM RADIOWY
NA SOBOIĘ, 4 CZERWCA 1949 

5.10 Sygnał czas i, 5,15 Wćddomośti 
poianne, »,?(! Konc»'rl 6 00 D1 ^nnilr po- 
lenny, 6 15 6,30 Glmna lvka, -
6.40 Muzyka, 6,55 Program, 7,00 Widdomo- 

poranne, 7,15 Przegląd prasy. 7,20 —
Muzyka, 8,00 Stres7' zenie wiadom. por., 
6,05 Poradnik turystyczny, 8,15 d. c. niu- 
■zyki, 8,35 Wszechnica Radiowa, 8,55 — 
..Ddleko od Moskwy' , 9,15 Program, — 
9.18 Przerwa 11,57 Sygnał czasu, 12,04 — 
Wiadomości południowe, 12,15 Muzyka, 
12 20 Audycj i ri’a wsi, 12 iO „l a swojską 
ni " 15 20 zviika PCK 13 0 Mn.yka
obübdowa, 14,00 Audycja literacka, 14,1.5 
Muvvk» 14,20 Arie i duety operowe, 
14.50 Wi t Jon i ruiej-iiw ! \U5 ,,K< j-o 
<?oścuny na wiv,ris8ch", 15,15 „7 wądrów7- 
kr po wsi”, 15,25 Informacje, 15,30 „Sia­
no nie zmokło”, 16,00 „Trzy dni w szko­
le, trzy vf fabryce”, 16,15 Muzyka, 16,20 
Płzegląd kulturalny, 16,40 Wywiad z asy­
stentem prof. Politechniki Gdańskiej Ce- 
bertowiczem, 16,50 Rezerwa, 17,00 I Dz. 
popołudniowy, 17,15 „Przy sobocie po 
robocie", 18,15 Wieczór Mickiewiczowski, 
— .Mickiem Inc w R rmie" 18,40 biwo- 
r\ foriepiocc •< o 1900 II l>-ienn:i poco- 
Judnb* ■ v, HM5 fe-'ir ka 1Q ’ i Arie i pie-

Moniuszki, zO 00 Wiei iii poezji J. 
Słowackiego, 20,20 Koncert rozrywkowy, 
21,00 Dziennik •wieezornv, 21,30 Muzyka,
21.40 „Teatr Bterek", 22,00 Muzyka tan., 
22 45 Codzienny przelgąd wydarzeń, 23 OO 
O-Tatnie wiadomości, 23,10 Muzyka tane- 
pm«, 23,3 PipsiflJŁ HM UYBA

KUPUMniŁ 1 buraczany 1 cykoriowy każde lloSd 
f Oferty kie rować pod „Susz" u t W-wa, ul Marszałkowska 3 n K

Ogłoszenie o przetargu
Państwowy Urząd Repatriacyjny Wojewódzki Oddział Gdań­

ski z siedzibą w Gdyni, ul. Emigracyjna 2 ogłasza przetarg nieo­
graniczony na sprzedaż:

a) kotła parowego wysokoprężnego plomlenlcowego marki 
„Vereinigte Kesselwerke” Nr 27705,

b) różnych maszyn elektrycznych (do krafania mięsa, Jarzyn, 
Chleba, do robienia kiełbas, ciasta Itp.j,

c) maszyny elektrycznej do prania z maglem;
d) różnych kotłów, kuchen i zbiorników na wodę,
e) różnego sprzętu gospodarczego (wozy, bryczka, uprzęże, 

płyty marmurowe, kilofy itp.
f) 6 cylindr. motoru do samoch. ciężar, marki „Sleyr”, oraz 

beczek na benzynę.
Szczegółowy wykaz przedmiotów, Jak i same przedmioty prze­

znaczone do sprzedaży można oglądać w dnie powszednie między 
8-mą a 15-tą.

Oferty w zalakowanych kopertach z dola'zonvm kwitem na 
wplai one yv kasie tut. Wojewódzkiego Oddziału PUR ’ adium w 
wysokości 2 procent oferowanej sumy, należy składać do dnia 17 
czerwca 1949 r. godz. 10.00 w pokoju Nr 133.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 czerwca o god-/,. 10,30.
PUR zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, oraz 

uniew-aimienia przetargu bez podania przyczyn. 5357-ik
Pyrektoi Woje w. Oddziału P U. R.

LINOLEUM
DERMAT0ID
w rożnych kolorach poleca
CENTRALA TAPET

Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 114
a 9k ć0bok uoc/ty*

SPRZE DA?

POKf^J kombinowany Kraszewski jesion 
nowy do sprzedania. Legionów 50 m. 4.

27-62.
SPRZEDAM: bufet edens
riv* kr sla wieszaki gnrdr 
półmiski, szklanki k >/Ju 
Dziennik Ballvrki 18-U

SZTANDARY
PAR&HENTA KOŚCIELNE

wykonuje najstarsza fachowa firma

K. KĘDZJERSKA
Poznać 

Ogrodowa 11
Tel- 08-63 

|Rok zal.1914 
f Nagrodzona 

na PWK
5343-K

lalo
ild. OfPTtv

;.4^ł
SPRZEDAM piai no marki Karl FcM- 

i ń/iadoniofic — Cdy.ua, lei'Ton 30-85. —
5443 ________
SAMOCHÓD 3 1* *n sprzedam W:*»s7C7.r
ul. Dubois (Jagienki) 35.  5446
MOTOCYKL sprzedam okazyjnie „ARIwL” 
350 cm górno zaworow'. birg nożny w 
b, dobrym stanie. Pruszcz - Gdański, ul-
Pti wstań ców 16.  5450
NIEZWYKŁA- OK AZ TA! PARCELI^ o 
ul <ivvił ojdń l..oj •« Gflvrn $j>yj Dou 

it 9 800 €00 zł B.uro kupne - o- 
du*Y. Gdynia, Plac Kaszubski 13 teł 35 j.i
5420 _ __ __________________________
OKAZJA i Dom dwupięliowy w Gdyni, 
niezupełnie wykończony, sprzedam zaraz. 
Biuro kupna - sprzedaży. Gdynia, Plac 
Kaszubski 13, tel 35-35. 5419

UNIEWAŻNIAM legitymację Gimnazjum 
TTandlowego Nr 75 Konówne Irena, So­
pot. ___________________
ZGUBIONO legiTnncJclę członkowska miz 
kowa Nr 34,-47 na nazwisko Adamiec
Władysław - Gd\n _______  S4'łR

rest. a vj-\ZC;uBIONO książ^^zie wvdan«
5440

PDPSS SZKOŁY 3 4

BALiiTOWEJ
Lody Ciesielskiej 
sobota 4. VI. br., godz. 19
Teatr „WYBRZEŻE" w GDYNI

KUPNO
SPÓŁDZIELNIA „Ziedroczeuie" N Port, 
Oliwska 66 t*»l. 424-15 zakupi "ć cię­
żarowy 2- I t.orv t/y V, d »h Tm sLuu»t‘. W 
7gło-.żeniącli pioszę podać- • typ
tonafc. _________ 5348

WT 350 telefon 
5424

Gdańsk Pod V«1 Her yk. OTłwaRK li 
Asnvka 6.
ZGUBIONO U RŻCf 
Z t iąrku Trar >]kg*wlu 
Franciszek — Gdynia 
ZGUBIONO zaawiadczcnii 
polskiego Zakr ewo, po w 
f.tpfin ławka

*5427
ojskowfl. legi* 

— Czapiewski 
Obluże. 5423 

obywatelstw a 
Wejherowo — 

5448-K
ZGUBIONO IrgiKmację Zw. Zew. Transp. 
Odd z. Maiyn* f na nazwisku Ho rek o 
Tłenr\k Gdynia, Serpentyna 4-12 5445

WOLNE POSADY
POMOC dom o- o potrrefcna Vh'nesz« - 
IaAko*-a Dolina 44 p _________ Z-—t
POTRZEBNA pomocnica domowa — 
Wrzeszcz, Jesunowa Mb m. 16. Zgłu­
szenia od 15 — 18- ___________
REFERENTA Sekcji Ekonomicznel o wy­
sokich kwalifikacjach zatrudnimv od za­
raz. Osobiste zgłoszenia z życiorysem 
w Biurze Handlu Detalicznego Centrali 
Tekstylne i, Gdynia ul. Derdów skisło 7 
— I piętro. 54.15-K

MOTOCYKL kupię B. M. 
42-099 — Wrzeszcz.

LOKAlE
WYŁĄCZONY pokój bez mebli, wygody, 
używalność kuchni, komorne z góry, od- 
najmę. Oferty Dz. Bałtycki „Nowogrodz­
ka”. 5439

UNIEWAŻNIENIA 1 ZGUBY
ZGUBIONO odcinek zameldowania, metry 
kę urodzenia, zaświadczenie SP .Ińiref Pip­
ka, zam, Gdynia - Orłowo, Płocka 52-1, 
5434
ZGUBIONO książeczkę Ubezp. Społeo
nej na nazwisko Garszko Wiktor — Gdy-
ąlfl.

POSAD POSZUKUJĄ
POSZUKUJ 15 pracy pi akt-karska
biurowa, znajomość maszynopisania. OfeT- 
ty: Dz. Bałtycki pod 1841. 5453

HANDLOWE
POSZUKUJE pracy księgowego lub inka­
senta, włóż© do 150.000 do interesu. — 
Zgłoszenia pod „Praca" Dziennik Bałtycki 
5438.

RÓŻNE
GARAŻ do wynajęcia. Gdynia, 
ciecha 7 m. 56.

£>w. Woj-
5436

ZGINĄŁ pies wilczur, prósz© odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. Gdynia, Bem* 
IS m. 7, M

895

2381
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Drzwi otwierające się do wewnątrz, pod 
naporem kilku naraz ciał ani rusz nie 
chciały ustąpić. W tym momencie, drzemią­
cy dotychczas w szklanej gablocie, szkielet 
wyszedł z ukrycia i ruszył w kierunku gro­
mady, oszalałej z przerażenia.

Piotr Klonowiec stał Już długi czas w 
drzwiach, wiodących do sąsiedniego pokoju 
i obserwował całą scenę. Wreszcie krzy­
knął: — Nie bójcie się, ja zlikwiduję tego 
strachał — i rzuJcił się w stronę Wiktora.

Wiktor, zorientowawszy się, że go Piotr 
poznał, ukrył się w kącie za szafą. Tymcza­
sem „towarzystwo" ochłonęło i pod dowódz­
twem Klonowca rozpoczęło poszukiwania. 
W pewnym momencie osaczono Wiktora. 
Ten, nie tracąc przytomności, obalił szafę i 
trzema skofcami znalazł się w sąsiednim po­
koju.

Trześnier przebiegł szybko półmroczny 
pokój, zatrzasnął za sobą drzwi i przekręcił 
w nich klucz. Znalazł się w ogi_mnym hallu, 
skąd kręcone schody wiodły na piętro Bez 
namysłu wspiął si na nie, barykaduje przej-. 
ście klubowymi fotelami.

(Ciąg dalszy nastąpi)

W wózku czy bez?
18 maja o godz. 11 v Jadłem z 

żoną i 5-miesięcznym dzieckiem w 
wózku do drugiego wozu tramwajo­
wego Nr 1, zdążającego w kierunku 
Gdańska. Jechaliśmy z dzieckiem do 
Akademii Lek. na badanie. Konduk­
tor, instruujący w tej chwili swoje­
go kolegę t iwiadczvl, że w mvśl 
przepisów należy dziecko (nawet cho 
rei wyjąć z wózka. Ponieważ rozu­
mowanie takie wydało nam s;ę nie­
logiczne i mogło sprowadzić nieo­
bliczalne następstw i w razie wyj­
mowania chorego dziecka z wózka 
w czasie przewiewu — nie zastoso- 
wzi.śmy się do zarządzenia konduk­
tora.

Prosimy uprzejmie Dyrekcję M Z. 
K GG o wy jaśnienie, co mówią 
przepisy w tvch spiawach5 Mamy 
nadz;eję, że w rzeczywistości nie są 
one krzywdzące dla naszych najmloJ 
szych. Zaznaczamy że eplaciliśmy 
normalną stawkę za wózek.

O. W., Wrzeszcz

Wina pacjenta
W odpowiedzi na noiafkę w Dz. 

Bałt z 6. 4. 49 pt.: „Trudno się 
łęczyc Dyrekcja Okręgów, a
Kolei Państwowych w Gdańsku 
wyjaśnia:

Lidzbarski Jan 31 marca 1949 r. 
zgłosi! się do lekarza rejonowego 
dr Bilowickiego ok. godz. 8 rano. 
P rozpoznaniu zapalenia szpiku 
kostnego podudzia lewego i wtór­
nego zapalenia gruczołów chłon­
nych, przy temp. 38,6, a nie 41 st. 
(jak fałszywie autor podaje) lekarz 
według swej najlepszej wiedzy le- 
kar&Kiej i zgodnie ze swym su­
mieniem, skierował natychmiast 
chorego do specjalisty chirurga 
przy Centralnej Przychodni Lekar­
skiej w Gdańsku. O godz. 14 pa­
cjent zjawił się u chirurga, który

Dziewczęta nad morzem
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potwierdził zapalenie szpiku kost­
nego i jednocześnie rozpoznał w 
nim pacjenta, który leczy się na 
zapalenie szpiku kostnego od dłuż­
szego czasu. Sprawa chorobowa 
zosta’a zaostrzona z winy pacjen­
ta, który zan edbat leczenia, nie 
słuchał wskazówek lekarza, nie 
zmieniał we właściwym czas ie o- 
patrurdcow, co spowodowało kom­
plikacje. Bandaże byty brudne, 
co dało w skutku zapalenie gru­
czołów pachwinowych.

Chirurg specjalista skierował go 
do szpitala, gdzie pacjent zjawił 
się o godz 14,?0. Pacjenta przy­
jęła siostra Urbanowicz, która je- 
dnocześu e powiadomiła dyrektora 
szpitala dr Arciszewskiego o przy- 
bvciu pacjenta-, dr Arciszewski — 
internista, skierował go na oddt lal 
chirurgiczny' W tym czasie chi­
rurg był zajęty przy zabiegu ope­
racyjnym; po ukończeniu zabiegu 
zbada! ob. Lidzbarsk'ego stwier­
dził u niego zapalenie szpiku kost­
nego i położył go na adjdziat —- 
gdzie chory przeleżał od 31 marca 
do 5 kwietnia.

Wydział Sanitarny stwierdza, że 
rzeczyw ścre „trudno się leczyć 
pacjentowi, który nie stosuje >ię 
do wskazówek lekarskich i zanied­
buje leczenie. Widział Sanitarny 
DUKP Gdansk wyjaśnia, że żad­
nych przerw w przyjmowaniu cho­
rych w szpitalu PKP nie ma.

DOKP Gdańsk

Karawana przez Saharę
Jestem jednym ze studentów, któ­

rzy raz w mies;ącu otrzymują od ro­
dziców paczki żywnościowe. N'e bę­
dę nadmieniał, jaką wartość posia­
dają te jaaczki dla studenta skaza­
nego wyłącznie na pomoc ze stro­
ny rodziny. Faktem jednak jest, że 
nie zawsze docierają one do. rąk od­
biorcy we właściwym czasie, przez 
co narażają go na straty.

W okresie, kiedy żąda się od lu­
dzi i maszyn więcej -wydajności i 
dokładności w pracy, poczta hołdu­
je leszcze dość często tradycjom sta 
rożytnoi -. I tak na przehveie 100 
km drogi, łączącej dwa mias.a wo­
jewódzkie, poczta zużyta równe 
dziesięć dni Pytam więc, czy pocz­

ta korzysta z usług karawany wiel­
błądziej, czy też z nowszych tiocl ę 
środków transportu? System „O" 
powinien swyin zasięgiem objąć rów 
nież i pocztę a wówczas unikniemy 
straty czasu szkód materalnych i 
niepotrzebnego blokowania magazy 
nów.

R S., Wrzeszcz,
student Pol. Gd.

Zarząd m. Sopotu
wyjaśnia

W związku z notatką w „Dzien­
niku Bałtyckim ’ z 6 maja br. p.t. 
„Zapomniana uhea", Zarząd Miej­
ski w Sopocie wyjaśnia:

Budowla ulicy Kolejowej na 
odcinku środkowym w hierarchii 
potrzeb drogowych znajduje się

na dalszym planie i wykonanie 
jej w bieżącym roku nie jest 
przewidziane. Dostęp do domu 
przy tejże ulicy Nr 8 nie różri 
się niczym od dostępu do innych 
domów, położonych jrrzy ul 
„Podjazd".

Sprawa kiosku załatwiona zo­
stanie w najbliższych już dniach 
łącznie z ogólną rewizja roz- 
nreszczenia kiosków na terenie 
miasta.

Żelazo, znajdujące się obok 
kiosku, jest własnością Ubezpie- 
czalni Społecznej i przewidziane 
do użycia przy budowie not/ego 
budynku dla Ubezpieczalni Spo­
łecznej na parceli nr 3 ul. Pod­
jazd, a w razie przedłużającej się 
zwłoki z rozpoczęciem budowy — 
zostanie usunięte.

Zarząd Miejski m- Sopotu.

WDZIĘCZNOŚĆ
— No j co, Laluniu, załatwiłaś 

tę sprawę w Warszawie?
— Ale skąd. Nic z tego nie wy­

szło. Po prostu do dziś nie mogę 
ochłonąć z wrażenia, jak się to 
ludzie zmieniają.

— No?
— Zaraz cl wszystko dokładnie 

opowiem. Otóż, jak Już kiedyś 
wspominałam, Halinka ma duże 
trudności z fizyką i matematyką. 
Profesorowie uwzięli się na nią. 
Widzę, że promocja zagrożona. 
Myślę sobie, trzeba dziecko ra­
tować. Ale jak? I nagle olśnił 
-nnle wspaniały pomysł. Pamię- 
•tasz, Nuno, tego bladego Józia, 
no lego, co miał ojca w więzie­
niu?

— A tego z naszej ulicy, co to 
ojciec siedział za jakieś komuni­
styczne awantury?

— O to, to. Więc ten Józio to

WicrcFomoscj sn art owe

Imprezy sprrfowe dla uczczenia Kongresu Związków Zawodowych
NA DZIEŃ 3 1 4 CZERWCA

i fi

ZS „Związkowiec’’ — tur­
niej siatkówki drużyn męskich
i żeńskich, kół sportowych ZS 
„Związkowiec” — boisko Pol­
skiej YMCA we Wrzeszczu — 
godz. 18-

W DNIU 5 CZERWCA
ZS „Spójnia” — ZS „Kole­

jarz” — szczypiomiak drużyn 
męskich — "Stadion Miejski we 
Wrzeszczu — godz. 18.

„Budovlani - Lechia” — pro­
pagandowe zawody lekkoatle­
tyczne — Kościerzyna — go­
dzina 17.

„Olsza" (Kraków] — „Geda- 
nia” — mecz lekkoatletyczny 
oraz indywidualne mistrzostwa 
Wybrzeża w ’ekkoatletyce — 
Stadion Miejski — godz. 16.

W DNIU 6 CZERWCA 
ZS „Ogniwo” — reprezenta­

cja Wojska w Elblągu — mecz 
piłki nożnej — godz. 18.

BOKS Ą
ZS „Związkowiec" Gdynia —

Repr. Zw. Zaw. Gdańsk w Gdy­
ni — godz. 18.

ZS „Związkowiec” Rumia — 
ZKS „Gryf" Wejherowo w 
Cościrinie — godz. 18.

ZS „Budowlani" — ZS „Og­
niwo’’ — mecz i pokaz bokser­
ski — Sopot Molo — godz. 19.

LEKKOATLETYKA
ZS „Spójnia” Tczew — pro­

pagandowe zawody lekkoatle­
tyczne — godz. 16.

ZS „Ogniwo” Elbląg — za­
wody lekkoatletyczne t pokaz 
gimnasty czny — godz. 16.

ZS „Spójnia" Starogard — 
propagandowe zawody lekko­
atletyczne — godz. 16.

ZS „Związkowiec” Nowy 
Port — bieg na przełaj o Pu­
char Dyrekcji „Portorobu” — 
godz. 16.

„Olsza” (Kraków) — „Geda- 
nia” (Gdańsk) oraz indywidu­
alne mistrzostwa Wybrzeża — 
godz. 10.

PIŁKA RĘCZNA
ZS „Ogniwo” (Kwidzyn) —

ZS „Ogniwo” (Lębork) — szczy 
plornlak drużyn męskich — 
łioisko w Kwidzynie — godz
18.

SPORT MOTOROWY 
ZS „Związkowiec" — zawody 

motocyklowe w Pruszczu — 
godz. 18.

KOLARSTWO
ZS „Ogniwo” Elbląg — wy­

ścig kolarski o mistrzostwo El­
bląga.

ŁUCZNICTWO 
ZS „Związkowiec" Gdynia — 

zawody łucznicze — Stadion 
Miejski we Wrzeszczu — go­
dzina 18.

Polska—Węgry 
w Gdańsku

W dniu 10 lipca na Stadio­
nie Miejskim we Wrzeszczu 
rozegrane zostaną sensacyjne 
zawody międzypaństwowe w 
piłce nożnej, Polska B — Wę­
gry B.

był nasz daleki kuzyn. Nie utrzy­
mywaliśmy z nimi stosunków, bo 
to przecież zupełnie inna sfera. 
Myśmy mieli sklep na Marszał­
kowskiej, czteropokojowe miesz­
kanie na Jasnej, a oni gnieździli 
się gdzieś w suterenie. Mama nie 
zapraszała Vego Józia do nas ni­
gdy, po prostu z dobrego serca, 
żeby się chłopak nie czuł źle w 
nieodpowiednim dla siębie środo­
wisku. Mogło przecież mu być 
przykro, że nie ma takich zaba­
wek, albo ubranek, jak my. Ale 
nieraz im pomagała. Pan iętam, 
jak kiedyś służąca zaniosła dla 
tego Józia stare ubranko po bra­
cie. Otóż Józio jest dziś wielkim 
dygnitarzem. Pracuje w minister­
stwie. Myślę sobie, kto jak kto, 
ale Józio, nam z tą promocją Ha­
linki pomoże. Pojechałam do 
Warszawy.

— No i jak cię przyjął?
— Przyjął mnie dobrze, nie mo­

gę powiedzieć. Grzecznie ze mną 
rozmawiał Przyp mniałam mu 
oczywiście nasze pokrewieństwo 
1 wspólne dzieciństwo, t, wyobraź 
sob’e, że ani rusz nie mógł mnie
sobie pizy pomnieć. Za to do­

pytywał się o syna tego kulawe­
go szewca, co to mieszkał pod 
dwunastym, jzamiętasz?

— Też imał kogo wspominać. 
Ale pomógł ci?

— Więc: wyluszczyłam mu cel 
wizyty. Prosiłam go na wszystko, 
aby użył swych wpływów, żeby 
to biedne dziecko ratować.

— A on?
— Wysłuchaj mnie uważnie 

A potem rozłożył ręce: Ja tu
przecież nic pomóc nie mogę. 
Niech Halinka weźmie się do ro­
boty, albo, jeśli nie ma zdolności 
matematycznych, niech idzie do 
szkoły rękodzielniczej. No 1 jak 
ej się ta rada podoba?

— Oburzające. Więc z tego 
wynika, że twoja córka ma zostać 
krawcową! I czy zareagowałaś 
chociaż na to odpowiednio?

— Nie mogłam dłużej z nim 
rozmawiać, bo ,go wzywali na ja­
kąś konferencję. Wyszłam rozża­
lona. Nie ma wdzięczności na 
świetie. Warto było takiemu Jó­
ziowi ubranko przez służącą po­
syłać?* 1 * (żem)

Ta tnyśł nie opuszczała go od chwili, gdy 
wstąpił do szkoły i Wołodi jak najbardziej 
zależało na tym, by mógł nie zwracając na 
to niczyjej uwagi skontrolować sam siebie.

Spacerując po szosie, pomyślał naraz, żc 
przecież stanowi doskonały cel dla nieprzy­
jaciela i teraz dopiero zrozumiał, dlaczego 
tamci dwaj woleli ukryć się. Obleciał go 
strach

— Ależ to nonsens, — rozumował usiłując 
usprawiedliwić to uczucie strachu — mam 
zginąć od kuli jakiegoś durnia Niemca..

Ni jednak specjalnego podczas jego war- 
towan a nie przytrafiło się. Dwa ra/_y prze­
jeżdżał samochód z pobliskiego lotniska. Do­
kumenty byiy w porządku. Przechodził innv 
wartownik, l tórego Rebrikow zatr vmał jak 
należało według instrukcji i wkrótce spoza 
krzaków wy'azl Potow. mówiąc:

— No, Rebrikow, zmiataj. Minął twój 
czas, — po czym zajął jego miejsn

Rebnkow poszedł do Kowalewskiego, któ­
ry bardzo wygodnie urządził się w niewiel­

kim i suchym dołku i nad czymś rozmyślał. 
Usiadr obok niego. Po raz pierwszy odczuł 
radość jaką odczuwa żołnierz, kiedy zostaje 
zmieniony na posterunku. Położył się na 
twardej, ihiodnawej ziemi. W górze jak 
przedtem płynęły spore i lekkie obłoki.

Kov al 'wski poczęstował go papierosem. 
Rebrikow zaciągnął się i zaczął marzyć Róż­
ne myśli przychodziły mu do głowy i — rzecz 
dziwna — parokrotnie wracały do Niny Do- 
linimsj. Wyobrażał sobie, jak za rok, po woj­
nie jako oj cer i dowódca przyj odzie do mia­
sta i przypadkiem spotka ją na ulicy. Na 
piersiach bodzie miał nowiuteńki order, a 
Dolin na będzie na niego patrzyła i zachwy­
cała się. Kiedy indziej widział siebie rannym, 
ociekającym krwią w szpitalu, a gromada 
dawnych s zkolnych kolegów przyszła do nie­
go w odwiedziny i wśród nich jest również 
Nina — ale boi się pokazać mu i chowa się 
za drzwiami. Później wyobraził sobie że oto 
leży zabity na polu bitwy, wiadomość o tvm 
prz’ -hodzi do Leningradu, koledzy komuni­
kują ją Ninie — a ona zalewa sie łzami- 
Wreszcie j imyślał też i o kolegach, r który­
mi me wiadomo czy się jeszcze sgritka kie­
dykolwiek. Przypomniał sobie ostatnie spot­
kanie z Mołczanowym, z Czemiecowym i roz­
mowę z B3emanem.

— Następny przygotuj się. — Powiedział 
to Potow, którego nadejścia Rebrikow nawet 
nie zauważył. Zdziwił się. żę tak szybko mi­
nęły dwie godziny.

— Będziesz musiał zaraz iść, zapalmy. — 
Potow podał pudełko z papierosami, zapalili.

— No i jak tam? — zapytał Potow.
— R.:d iry — odpowiedział Rebrikow.
— Cała wojna to takie same bzdury, — 

machnął ręką Potow.
— A jakże7 — powiedział Rebrikow z 

niedowierzaniem i pokiwał głową.
Nie rozmawiali już więcej. Wkrótce Re­

brikow znowu był na szosie, zmieniając Ko­
walewskiego. Księżyc schował się. zrobiło 
się jeszcze bardziej niemrawo. Chodził tu 
i z powrotem było już późne, nikogo nie by­
ło widać na drodze.

Naraz Wołodia usłyszał jakieś szmery: 
jak gdyby ktoś jechał na rowerze Począł 
nasłuchiwać. Szmery zbliżyły się. Rowerzy­
sta jechał wprost na niego.

— Stój! — zawołał Rebrikow. Ale nikt 
mu nie odpowiadał.

— Stój! — powtórzył jeszcze raz głosem, 
który aż załamał się ze wzruszeń'.a — ale 
znów nkt nie odpowiedział. Wtedv wystrze­
lił w górę i usłyszał, że ktoś zeskoczywszy 
z roweru, pobiegł w pole.

—• Stój! — wołał biegnąc za run Potow 
i Kowalewski strzelając w górę, wybiegli 
z kryjówki.

— Stój! — bo będę strzelał do ciebie! — 
Biegnący zatrzymał się i podniósł rece do 

g góry. Był to młody wyrostek w odświętnym 
3 ubraniu
i — Skąd jeeteś? — zapytał Rebrikow.

— Ja tutejszy, z Marynówki — odpo­
wiadał chłopak drżąc cały. Był porządnie 
podpitv i dopiero teraz pod wpływem stra­
chu wytrze /wiał

— C kąd jedziesz ’ — zap- tał go Kow alew- 
ski, który nadbiegł.

— Od kolegi, z w sadła, — odpowiadał za­
trze mac wcia-'- jeczt te drżąc na całym 
ciele

Potow roześmiał się, Rebrikow machnął 
ręką — już myślał, że udało mu się złapać 
dywei-ianta.

— Bierz swój rower — powiedział Po­
tow — pójdziemy na posterunek, tam się 
wyjaśn

Podpitego wyrostka odprowadzono. Gdy 
Wołodia odwrrócił się, zobaczył, że cbok nie­
go stoi Tomilewicz, Wschodzące słońce 
oświetliło jego niewielką postać.

— A ty skądżeś się wziął? — zapytał Re­
brikow.

— Słyszałem z tej strony wystrzały i przy­
biegłem - odpowiedział Tomilewicz nieco 
zmieszary

— No to dziękuję ci — Rebrikow pokle­
pał po plecach małego Tomilewicza. Hf oski i 
wość towarzysza sprawiła mu przyjemność.

Nadszedł sierżant i \vvdał rozkaz ściąg­
nięcia posterunku. Szli teraz do obozu przez 
mokrą, wysoką trawy:.

— To na pewno był ćwiczebny alarm, — 
powiedział Rebrikow.

(Dalszy ciąg jutro)


